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za~ania Partii w w alce ~ czuinos~ rewoluc~ina 
na tle sytuacji obecnej 

Referat Przewodniczącego KC PZPR. Bolesława Bieruta wygłoszony na Ili Plenum KC PZPR 
Sprawy, które Biuro Polityczne pragnie! J) ll7nioski wypływające z okecnego roz w świecie, dla dalszego pom~ślnego bu- wsp~pracy wzajemnej z. Nkiem!eetią fl:e: 

tyczą wzrostu pa.rtli i podniesieni.a jej ~U w WOJU sytuaqi mię zynaro owej. jach demokracji ludowej i w Polsce. p1>p~erać j~j walk~ o zjednoczenie . ~iemiee 
podda<: dziś pod rozwagę III Plenum KC 6.1>- · · · · d d · downictwa fundamentów i;ocjabzmu w kra I publiką Demokratycmą. Ja naJa ywme) 

bud1>wa.niu p1>dstaw ~olec:ieństwa soojaJ.isty- 2) Koniecznofć zwiększenia czujności 3) wzmacniać stosunki przyjazne) 1 utrwaleme w mch wład~y ludowe]. 

cznego w naszym kra,JU. bojowej kadr partyjnych w związku z za- Oszustwo planu Marshalla 
Na drodze swego wzrostu partia, która ma ostrzeniem !ię form walki klasowej. . 

za sobą tak wiele osiągnięć, napotyka rów- . , , . d h , Ostatnie miesiące przyniosły całkowite ,Obok forsownej militaryzacji ekono~1kł 
nież na szereg trudności : nieibezp;i.eczeństw, 3) K omecznosc zm.zanY, otyc cz'!'sowe- zdemaskowanie zbrodniczej nacjonalistyczno· zachodnio:europejskiej, polityka amerykanska 
które musi widzieć, a-by je skuteczn.:e przela- go stylu pracy na nzektorych odcinkach faszy&towskiej kliki Tito i haniebny krach jej może, jak stwierdził tow. Malenkow, ozna-
mywać i usuwać. partyjnych i państwowych. planów spiskowych, snutych z polecenia ame- czać. tylko jedno: !'1onoPQliści .amerykańscy 

Partia wypełnia swe zadań.fa w warunkach 4) O · „ rykańskich podżegaczy wojennych. , zamierzają zagarnąc całe gałęzie przemysłu 
riaostrzającej się walki. dwóch przec:wstaw- . cena u:ewnętrzne1 sytu.aC)t gospo- Odpowiedzią na to była dalsza konsoiida- w krajach Euro\lY zachodniej, a także kolonie 
nych S-Obie frontów klasowych. Walka ta ce- darcze1 U: zwiqzku ~ wykf,nanzem P!an.u cja polityczna i gospodarcza krajów ~mokra- krajów europejskich. 
chuje dziś ze szczególną siłą za.równo stosun· Trzyletniego. Komecznosc wzmocnienia cji ludowej, co stało się źródłf'm jeszcze ie~- Trudno jest wymagać, a.by takie perspek
kl międzynarodowe, j.a.k i całe nasze życie walki z sabotażami i szkodnictwem go- nego, gorzkiego rozczarowania amerykan· tywy zaciskania pętli ameryirnńskiej na szy• 
wewnętrzne. Wymaga ona. od całej pa.rtii, od spodarczym skich imperialistów. jach państw europejskich budzHy w tych kra-
ka.żdego Jej ogniwa i od ka.idego jej członka ' •. A rozczarowań im nie brak, bo coraz trud jach entuzjazm, tym bardziej, że na ocza~h 
szczególnej pnen.iild:iwości i czujności. 5) Sprawa dalszego wzrostu partit, za- niej jest ukryć mnożące się objawy kryzylm wszystkich gaśnie jak świeca ich suwerennosć 

Zagadnie-nie. wzmocnienia czujności staje bezpieczenia jej przed grożącymi niebez- gospodarczego. ' gospodarcza i polityczna i c1>raz dotkliwiej 
Ilię w tych war~nkach .fedn~m z naC7,el?Y~h pieczeństtvami i podniesienia jej roli w Jeszcze bardziej dotkliwe rozczarowania daje się we znaki dyktat amerykański. 
t paląc_J11: h zad~n. Dlatego tez na za%admemu bu.dowani"u podstaw spolec„eństwa !OCJ·a- są udziałem tzw. państw marshallowskich. 
tym w.nna byc skoncentrowana dziś główna . " Dziś obnaża i>ię już w całej pełni wielkie oszu Nic dtiiwnego, że w tych warunkach rosną 
uwaga obecnego Plenum KC : całej Parti!. lzstycznego. stwo, które się kryje pod ~aską pomocy mar· tarcia i przeciwieństwa między państwami 

w związku z tym sprawy, które chcemy pod Sześciomiesięczny okires, który nas dzieli shallowskiej. kapitalistycznymi. 
C!ać pod obrady Plenum można by ująć w na od popnedniego .P)enum był okresezp. obf:.tu- notęz• ny ruch p kOJ•U 
atępu3ące pUnkty· jącyn w. drn:i.iN<fa w ci;lrzen!a. . Jr'; -

Dalszy wzrost sił Związku Radzieckiego 
Najbard7.iej ważkim faktem jest dal.szy i 

metlstanny wzrost siły gos,poda.rczej i poliiy
emej Zwitł,zku Rad!ziookiego, imponujący 
swym rozmachem, wzrost, kt6ry ta.k plastycz 
nie zobruowal tow. M&lenk1>w w swym refe· 
racie poświęconym 32 ,roczni.cy Wielkie-j So
cJalistycmej Rewolucji PaźcWiernik<JWei. 

olbrzymi dorobek nauk{ rad'ZieckleJ, urucha
mianie energl<i atomowej dla osiągnięcia nie
bywałego dotycbcri-as postępu teebnlcznego i 
wuos·tu sił wytwór<J1Lych, rea.11.zowanie sta.li
nowsk,cb pła.nów przekształcania pnyrody. 
Dzięki temu wm-osła za.równo pe.tęga Związ
ku Rad?iiec.kiego, Ja,k i jego autoł'y·tet na ca
ły:m świecie. 

W przeciwieństwie do rozhisteryzowanej a- Epokowym V{Ydarzeniem tego okresu jest 
wanturniczej polityki amerykańskiej, której druzgocąca klęska agentury amerykańskiej w 
sprężyną jest wciąż narastający i nie dający Cł"Jnach, odsłonięcie jej nicości i bankructwa 
.się ukryć strach przed kryzysem - tym bar- oraz historyczne 'llWycięstwo CMn Ludowych, 
dziej :.mponująco prezentuje się ·olbrzymi do- zwyt:ięstwo osiągnięte pQd kierownictwem 
robek gospoda.rczy ZSRR, spokój, opanowa- bohater&kfoj chińskiej Partii Komunlstycmej 
:nie i poczucie siły cechujące pol'.tykę radzie- i jej wodza, tow. Mao-Tse-Tunga. Zn'aczenie 
cką, która wyt"".'.a.-le I niezmiennie dąźy do tego zwycięstwa wybiega daleko poza grani
utrwalenia sprawtedliweg-o pokoJtJ. ce Ch:n i ma rewolucjon.irz:ujący wpływ na 

w eclwieństwie do olbrzymiego marno- wszystkie ludy kontynentu azjatyckiego, 
prz · \ w d · Ch' b't · · 1· trawstwa środków w gospodarce kap.1tal:sty- Y ar-cie m z or · 1 Y Jmper:a izmu po-

cznej do go:rączkowych bezsensownych zbro- głęb:a ogólny kryzys kap·italizmu i wzmacn:a 
jeń i' wyjaławiania w tym kierunku burżua: sił~ obozu anty.imperialisty-cznego, obozu po
zyjnej myśli badawczej - musi imponowac I koJu. 

Doniosłe przeobrażenia w Niemczech 
dzynarodową wagę przeobrażeń demokrn
tycznych w na:rodzie niemieckim dla wzro
stu sił antyimperialistycznych, dla dal· 

' szego rozwoju walki o utrwalenie pokoju 

Na tym gruncie olbrzymiego rozmachu na
biera m:i.;;,Jwy ruch obro1'iców pokoju, który 
skupia setki milicnów we froncie pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 

Awanturnicza i agresywna polityka podże
gaczy wojennych, której przewodzi imperia
lizm amerykański, budzi na całym świecie ro
snące prol.esty ł oburzenie milionów ludzi pra
cy oraz wszvstkich postępowych działaczy 
nauki l kultury. 

Tego potężnego mchu nie są w stanie zaha
mować usilne próby hierarchii kościelnej zmle 
rzające do wyk:i>rzystywanla uczuć religijnych 
i autorytetu p;tpieia - jako atutu w walce 
z ruchem antyimperialistycznym. 

Czego uczą nas wydarzenia ostatniego pół
rocza na arenie międzynarodowej? 

1. Przekonują nas przede wszystkim o 
słuszności oceny rozwoju wydarzeri opar
tej na nauce marksizmu-leninizmu, umac-_ 
niają w nas wiarę w słuszność obranej 
przez nas drogi. 

2. Przeko"lują nas o rosnącej przewadze 
sił polrnju pod przewodem Związku Ra

-dzieckiego, o rosnącej ofensywności obozu 
pokoju, który potrafi utrw'alić pokój l po
krzyżuje pli1.11y podżegaczy wojennych. 

pokój. Równocześnie zag wydarzenia te ni• 
weczą głęboko zakorzenioną jeszcze za
śclankow1>ść 1 ciasnotę horyzontów. 

4. Uczą rozumieć wagę t 11ową treść na
szej pr:r:yjaź":l.i i · sojuszu z ZSRR, znaczenia 
naszych brdterskich stosunków, które znaj· 
dują potwierdzenie w tysiącznych taktach, 
a ostatnio tak piękny znalazły wyraz w po· 
wrocłe tow. Miirszałka Rokossowskiego do 
Polski. 

Jakiż -jest najogólniejszy bilans tych wyda· 
rzeń? 

Wzrost sił obozu pokoju il umocniende się 
bezpieczeństwa Polski, nienaruszalności na-
szych granic. . 

Jakiż wniosek się z tego nasuwa? 
ZWIEKSZYC UDZIAI; POLSKI W WALCB 

O POKOJ, JESZCZE MOCNIEJ ROZKOŁYSAC 
W POLSCE RUCH OBROŃCOW POKOJU -
JESZCZE SZERZEJ MOBILIZOW AC MASY 
LUDOWE DO WALKI O POKOJ, . JESZCZE 
ENERGICZNIEJ DEMASKOWAC AWANTUR• 
NICZĄ POLITYKĘ PODŻEGACZY WOJEN
NYCH I IDĄCEGO IM W SUKURS WATY
KANU, ANI NA CHWILĘ NIE USTAWAC 
W PRACY NAD MONTOWANIEM NAJSZER„ 
SZEGO FRONTU OBRONCOW POKOJU, 
WCIĄGAC DO TEGO FRONTU MASY KO· 
BIBCE, MŁODZIEŻ, INTELIGENCJĘ, USPRA W. 
NIC METODY PROPAGANDY W TEJ OZIE· 
DZINII!, MOBILIZOW AC DO W ALKI O PO-i 
KÓJ MILIONOWE MASY CHŁOPSTW~ 

(Dalszy ciąg na str. 2-glej) 

Polska bardziej niż "jakikolwie~ inll;Y ~raj ł 
vr pełni docen~a znaczenie pows.tama. N!em1ec
kie.i Republiki DemokratY_cź'neJ. Dzię~1 .kon· 
sekwentnej polityce Związku Radz1eck1ego, 

~g:~:;~~1~~~7f?EftJ:2~.~t2; Komun·1kat K 1n111te1u· Centraln-eeo Polski od zachodu 1 zabezpieczenia trwałego 
pokoju w całej Europie. 

Dzięki dynamice niemieckich sił demokl'1ł- p I k • • z • d . • p t • • R h i • • 

3. Uczą nas internacjonalizmu w naj
głębs.z:ym znaczeniu -tego słowa, uczą nas 
głębokiej solidarności interesów wszystkich 
ludzi pracy, wszystkich ludów miłujących 

t~~n~~i n:0!!~~~t:~ąc~:.;an~0~~~~!ni~s~~~ o s 1e1 1e noczone1 ar li o o n1cze1 
pansywnych dążeń.na..wsc?ód, którym ?d "".ie- W DNIACH 11 - 13 BM. OBRADOWAŁO W WARSZAWIE PLENUM I I I I 
ków hołdawały mem1eck1e klasy pos1adaJą- • S T ~ 
-ce _ junkrzy i kapitaliści. KOMITETU CENTRALNEGO PZPR I CENTRALNEJ KOMI Jl KON ROLI Komitet Centralny PZPR poleca 'Biuru 

Dlatego Polska tak żywotnie jest zainte- PARTYJNEJ PRZY UDZIALE AKTYWU CENTRALNEGO. ~ojitycznemtt Korr:itetu <;:entralnego przy 
resowana w zjednoczeniu Niemiec w rama.:h NA PORZĄDKU DZIENNYM PLENUM STAŁY NASTĘPUJĄCE SPRA- 1ąc referat tow. Bieruta iako wytyczne w 
Ni_emieckiej Republiki . Demokratycznej. Po- WY: pracy partii w dziedzinie wzmożenia czuj
łozy ?na kr.es te~den~.1om odwetowym, na- 1. ZADANIA PARTII W WALCE O CZUJNOSć REWOLUCYJNĄ NĄ nofci rewolucyjnej i podniesienia poziomu 
pastmczym 1 rew1zjomstycznym, ~tore h~do- TLE SYTUACJI OBECNEJ. REPERA T W TEJ SPRAWIE WYGŁOSIŁ PRZE- "d l · p " . wane są pod patronatem anglosaskim w Niem · · . i e~ ogicznego artu. 
~zech Zachodnich. WODNICZĄCY KC PZPR TOW. BOLESŁAW BIERUf. Jednocześnie Plenum Komitetu Central-l 

Dlatego tak ważne jest umacnianie !to- 2· SPRAWY ORGANIZACYJNE. nego poleca Biuru Organizacyjnemu Komi 
IJunków przyjaznej współnracy wzajemnej W dyskusj:i w toku obrad plenum wzięll /Franciszek, Witaszewski KaZJimierz, Werfel ! • 
1 Niemiecką Republiki} Demokratyczną. udział: Roman, Morawski Jerzy, Ochab Edward, Sz.a- (Dalszy cią,g na str. 2-ej) 

Zadaniem partii jest: Tow tow. Spychalski Mar:an, Albrecht Je frari.sk: Henryk, Zawadzki Aleksander, Loga- / 
rzy, Sztachelski Jerzy, KozJows-ka Helena, Sów.iński Ignacy, Konopka Witold, Werblan Komunikat Prezyd1·u 1) wyjaśniać masom pracują.cym wiei- Tokarski Julian, Wojas Paweł, Finkel.szteJn Andrzej, Radkiewicz Stanisław, Lange Oskar, m 

kie 2'Jnaczenie powstania Niemieckiej Re· Julian, Minor Mar:an, Łapot Sta.nisław, Dwo- Zarzycki Janusz, Lewlkowsk! Wacław, Mo- ft d M• i t Ó 
publiki Demokratyc~nej jako historyc:ine- rakowski Władysław, Strzeleck: Ryszard, Pta czar Mieczysław, Czerwiński Mar;an, Dorna- a y In $ r w 
go przełomq w stosunkach polsko-nieruiec · · k Kl k Ze s sk st f ł ł s -'b st · ł J · · 
k . h k • . dl d sms : Jan, isz o non, taszew i e an, :<a a Czes aw, zw- e ams aw, C11ros1ew:icz Wobec ust„.ple-~- in.z.. Ma-'ana· -8'""""' 1c , ja o najpewnie1sze1 tamy a o • J · · k:i W't ld c k" · J' ·• z p· t "" '&Uil or;, "'" r~· . h d . , k h aros1ns I o ' yran ieW1cz ozei, am- io r. cha'ft'kiego ze stann.-1"ska mł.-a~tra Bwu wtecznyc ązen e sl_X\nsywnyc na browski Roman, Jędr;vchowski Stefan, Go- . "" -w - .... 
·wschód niemieckich klas posfadającv('.h, mułka Władysław, M:n-c Hilary, Siekierska DyskuSJę podsum.owal tow. Bolesław Bde- dOwnictwa kierOwnictwo Ministerstwem 

I jako rękojmi be~pieczeństwa Pe>lski od za- Jadw:ga, Ja.błoński Henryk, Mijal Kaz.i.miEtrZ, rut. _ na wniOsek Ptezesa Rady Minł&trów, 
~chodu. Olszewski Józef, Tręblińska lVIagdalena, Sko- Plenum prz;vJełQ J.edno.iUo~l'.!.li• A..~.is.\ Pnzydenit R, P. pOwietalyl wie&~ 
- ,;,> utaśniąe m"°~ :1rae.ull~ _xnie•_ n1tecki~ ,Czesła,w9 ~_chfeld .Juliain.. , .r~~- y~ ..&..:.Blm.1anow:l .Rio...._,,._„ -

• 
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Przec~wieństwa 
obozie imperializmu 

Awanturnicza i agresywna polityka imperia
lizmu amerykańskiego prowadzi coraz wyraź
nie] do dalszego pogłębienia przeciwieństw 
systemu gospodarki kapitalistycznej. 

Dalsze ograniczaf'.ie stopy życiowej mas pra
cujących w krajach kapitalistycznych, wzrost 
bezrobccia i drożyzny, obcinanie praw poli
tycznych i socjalnych klasy robotniczej, coraz 
bardziej wyuzdane ataki zwasalizowanych rzą
dów socjal-imperialistycznych czy chadeckich 
na partie komunistyczne i ruch robotniczy -
muszą •nieuniknienie potęgować~ rozgoryczenie 

tł e sytuacji obecnej 
referatu Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
my, przeprowad:zone w .Jugosławii , jak nacjo
naJ.:zacja przemysłu, bo istotny jest nie sam 
fakt, że się nacjonalizuje, ale to. KTO NA
CJONALIZUJE I DLA KOGO. 

Istotne jest to, .jaka klasa jest faktycznym 
gospodarzem i kierownikiem znacjonalizowa
nej gospodarki, istotny więc jest problem 
władzy. WŁADZA W RĘKU KLIKI I W DO
DATKU KLIIU, NA KTOREJ CZELE STO
JĄ PROWOI<ATORZY, ZWERBOWANI 
PRZEZ IMPERIALISTOW I GOTOWI WY
KONYWAC ICH ZLECENIA, PRZEKREŚLA 
POZYTYWNĄ TREŚĆ WSZĘLKICH PRZE
OBRAŻEŃ SPOŁECZNYCH. KTÓRE OBRA
CAJĄ SIĘ WTEDY PRZECIWKO LUDOWI. 

sk'.e powiązania i zdemaskował ją jak~ szaj
kę prowokatorów i agentów :mperiallstycz
nych, szykujących zbrodniczy spisek w cel•.i 
obalenia władzy ludowej na Węgrzech. 

zwoleńczym, organizowanym przez PPR i 
Gwardię Ludową. 

W tej walce z podziemnym. _ruchem. lud~
wym tworzyły one szeroką siec orgam.zacyJ
ną, której głównym celem była dywersJa. wy 

Niewątpliwie wcześniej czy późnieJ klas!1 W.ad : terror w stosunku do działaczy PPR 
robotnicza Jugosławii zdoła odbudowac, i AL niszczenie tych organizacji wspólnle z 
wbrew terrorowi kliki tltowskiej, swą partię okup~ntem. Cała ta wyspecjalizowana w akc.j{ 
komunistyczną i wydrze w walce rewolucyj· dywcrsyjno • szpiegowskiej kadrowa armia 
nej władzę polityczną z rąk bandy zdra,jców, podziemia przekształciła się następnie w . o· 
szpiegów i dywersantów. środki dowodzące akcją zbrojną band, sk!e• 

Przewidując tę groźbę szajka t'.towska u- rowaną przeciwko władzy ludow~j. . . 
siłuje atakować :deologię klasy robotniczej! W tej zdradzieckiej i. zbrodmczeJ, ka1n? 

mas, pogłębiać przeciwiei1stwa społeczne 1 za- j Zna.c,jonalizowana gol"pocla-rka staje się wte 
ostrzać formy walki klasowej. · dy dogodnym terenem grabieży lmperia.Jisty-

podważyć w świadomośc: mas zasady nauk1 wej dywersji elementy re.akcyjne były wsp1e 
mark~istowsko - leninowskiej, zaszczepić ma rane ZARÓWNO PRZEZ OKUPANTA, JAK 
som pracującym Jugosław:i nastroj_e j pogl~- I PRŻEZ ANGtOSASKICH „SOJUSZNIKOW", 
dy nacjonalistyczne i faszystowskie. szczuJe którzy na przestrzeni całego okresu w&jny or 
najbardziej zacofane elementy przeciw ZSRR ganizowali specjalne sz.koł_Y _dla dy.~ers~n-
1 krajom tlemokracji ludowej. tów, wywiadowców i dowodcow akcJ.1, ktora 

Wroga dywersja 
w ruchu robotniczym 

Polityczny aparat imperializmu musi szukać 
gorączkowo nowych form nacisku, musi sięgać 
do coraz bardzie{ wyuzdanych metod oszu
stwa, stosować coraz perfidniejsze sposoby raz 
sadzania i osłabiania ruchu wyzwoleńczego 
mas pracujących. 

Bankructwo ideołoqiczne partii socjaldemo
kratycznych jest naturalnym skutkiem obna
żania się ich zdradzieckiej postawy już nie 
tylko kapitulanckiej, lecz wręcz służalczej wo. 
bee oligarchii finansowej. 

W tych warunkach polityczno-ideologiczne 
środki działania muszą więc coraz silniej spla
tać się z dz,iałaniem aparatu policyjnej dy· 
wersji w metodach nacisku na ruch robotniczy. 
z żerowaniem na wszelkich wahaniach poli
tycznych, z wekslowaniem na manowce rói
nych nurtów przy pomocy agentury. 

Zwłaszcza w momentach zaostrzania się wal
ki klasawej aparaty policyjne państw kapitali
stycznych usibwały od dawna wpycha·O: do or
ganizacji robotniczych i partyj rewolucyjnych 
&woje głęboko zakonspirowane agentury. 

Metoda rozsadzania od wewnątrz .organiza
cji rewolucyjnych przy pomocy nasłanych do 
tych organizacji prowokatorów jest dobrze 
znana w historii miio:dzynarodowego ruchu ro
botniczego. 

Piłsudczyzna I sanacja w Polsce usiłowały 
udoskonalić system wtyczek policyjnych do 
KPP oraz do radykalnych organizacji demokra
tycznych i ludowvch przez intensywny werbu
nek provrokatorów I agentów nie tylko z za
daniami szpiegowskimi. 

Sanacyjna dwójka wespół z defensywą spe
cjaHzowc;Jy swoje agentury policyjne w dY
wersjl i prowokacji politycznej, tzn. 'v meto
dach inspirowania przez n.ajwytrawniejszych 
agentów przenikających do instancji kierowni
czych faklch posunięć, które osłabiały ruch re
wolucyjny, 

Historia ruchu rewolucyjnPgo wykazała, 
że szczególnie pomyślną atmosferą i korzyst
ną glebą dla przenikania do ruchu robotnicze
go agentur dywersji policyjno-szpiegowskiej 
1 prowokacji politycznej była działalność frak
cyjna na płaszczyźnie odchyleń od marksistow
sko-leninowskiej linii partyjne). 

I . . miała ich zabezpiecrzyć przed zwycięstwem 
Czujność rcwolucy.ł•rn. przenikliwość W ten sposób titowska agentura imperial:- władzy ludowej w Polsce. 

cznej. 

WK:f'.lb) zclem~sko'Yał~ w porę klikę titow-1 s~yczna l?o:vtar~a s.tara metodę ~gentury tro~ w oparciu właśnie 0 te liczne jeszcze nie
slq jako. w~og~ tw~r id_e0>l~ic~y. Proc~s bu kts~owskieJ, ~robuie. występowac pod maską dob'.tk: reakcyjne w kraju j za granicą t~wa 
dape3ztensk1 u.iawrnł iPl pol1cy1no - szp1egow polityczno - 1deologiczną. do dziś dnia intensywne organizowanie im-

ema S owanie agentury I ows te1 skiej i spiskowej przy pomocy Slecl agentur w zd k • t"' t k • • 
1 

perialistycznej akcji dywersyjne;> -: szpiegow-

Dziś part:e socjaldemokratyczne nie są już Otóź nale·i:y stwierdzić, że nastroje samo- poszczególnych. ogn_:wacp naszego aparatu 
wystarczającą transmisją ideologiczną w wal nspo!rnjenia·i lPkkomyślnej beztrosld - je- gospodarczeg? 1 p;i:stwgweg~. a.wę nie tył 
ce z marksizmem - leninizmem nawet w kra- śli 11le znajdują wyrazu w bezpośrednich Muszą sobie z . go ,z awac ~~em Bez.pie-
jach kap;talistyi;znych. TYM SIĘ Tł.UMA- wypowiedziach to nlewątnliwie ciążą na ko towarzysze, kieruJąc3:' ap . . . 
CZY MIĘDZY INNYl.\U POPARCIE PRZEZ praktyczne1· p~stawie vow~źne1· liczby to- czeństwa, ale i cała Par~ia, gdyz_ oez łc~upino-

, J 'k„ ' · · suołtlziałama ca ei •lf-IMPERlALIZM TITOIZMU, JAKO DYWER- warzyszy, którym partia powierzyła odpo- s;:. • prz~m nwosóci 1 wB · ieczeństwa również 
SJI POLITYCZNEJ NA TERENIE MIĘDZY· wledlialne zadania. t1! akc;ta organ w ezp • d i 
NARODOWYM I .JEGO ZAKTYWIZOWA- W ciągu kilku ostatnich miesięcy - na dłu- nte będzie w stanie sprosfac swym za an om. 
NIE JAKO NOWEJ PRÓBY OSZUSTW_:'\ go jeszcze przed procesem węgierskim - kie
JDEOLOGICZNEGO W WALCE. Z MARK- rownictwo parlyjr:e zajmowało się sprawdze
SIZMEM l PAR'.rIAl\11 KOl\fUNlSTYCZNY- niem niektórych najważniejszych odcinków 
!\'.II NA l_'LATJ'.O~MIE ANTYSO~IE~KIE,!· naszego aparatu państwowego. Okazała się, że 
Jednakz~ w swietle faktó_w. ~tore u1~wn~! brak cznjności i odporności na nie zawsze do

pro.ces Ra:ka, oraz. postęouJąCeJ ~?nsol1dacJ: bre wpływy otaczająceqo środowiska są czę
P?l1tyczne; w kra)ach demo~r~cn lud~weJ: sto aż zatrważ11jące. Gdzie indziei jest często
lllP. uda su: agenturze tltowslc1eJ odegrac teJ kroć pod tvm wzgledem - jeśli nie 9'0rzej, to 
roll. . . . . . i nie lepiej. Wygodnictwo, dvgnltarskfe naro-

. Z przyklad_u 1ugo:łow1a:isk1e_go wynika ko- wy. nieczułość na kłopoty t troski prosfe!fo 
nieczność zwięks~P!11a crn,1_nośc1 wob_ec yrowo- człowieha . wszystl<ip te objawy, które dają się 
k_acy1nych po;umęc i akc11 dywer~y1ne1 lmpe- zaobserwować u niektórych towarzyszy, -
nahzmu. za.rawno .na tereme m1ędzynaro.~o- przyczyniają sie rfo tych nuslro: · beztroski. 
wym, Jak 1 w polityce wevmętrzne1 kra1ow J k' · · - ś · · · d · h demokracji ludowej. a ie1z.e czu1r.o ~i mozna wyn!aqac o me 

Nie ulega wątpliwości, że prowokacja i glę- przy taki_ch na~tro1ach i pos_taw1e? . 
hoko zakonspirowany spisek agentur imperia- _Nastroi~ ta}:1e ":'ytwarzaią _011ortums~ycz~ą 
listycznycb stały si~ dziś jednym z 9fownych n~efrasobhwosc polityczną, ktora sprawia, ze 
środków I zakusów wroqa w JeHO dą7eniu do me dostrzegając twarzą w twarz 9lęboko .zam:l 
obalen\a władzv ludowej, dlatego clwulicowość s~owa_nego_ wroga. ul:g~ sle, 7:łuclzeniu, z~. go 
i perfidne maskowanie się przed partią stall) YI .• ogo~e me i:na. !akie 1est ~rodło dem?J:iltza
się tal< częstą metodą wro!{a. cp poh~yczneJ, ktora łączy się z demob1hzaC)ą 

Czy zdają sobie z tego dostatecznie sprawę wc~Joqiczną, tzn. Z ,ZATRACENIIJM ODPOR
kierownicy naszych organizacji partyjnych, na- NO"'CI W WALCE KLASOWEJ, 
szych instytucji państwowych, naszego apara- FAKTY Z!JRODNICZE.J DYWERSJI AGEN 
tu gospodarcz.3go? Czy moźemy powiedzieć, że TUR IMPEIHALJSTYCZNYCH, UJA WNIO-
jesteśmy dostatecznie czujni wobec prób wci- NE W PROCESJE RAJKA, POSIADAJĄ 
skania się agentur imperialistycznych do na- CHARAKTER OG(N.NY, Jl.fIĘDZYNARODO-
szego aparatu państwoweqo i gospodarczego, I WY I JUŻ z TEGO cr-'"V'tAŻBY WZGLE-
a tym bardziej do naszej Partii. DU NIE POWINNY BYC ZLEKCEWAŻONE. 

Niebezpieczeństwo dywersii 

Met11>dv i formy akcii 
dywers-y}no-§·r.rnegowsk~ej 

Warto przypomr.iec, że jeszcze na ~ługo 
pized wojną świvtową istPiało daleko idąca 
porozumienie sanacyjnego aparatu. prowadzą~ 
cego akcję antykomunistyczną z podobnynu 
aparatami państw faszystowskich. 

vV waice z ruchem robotniczym znikały od· 
rębnoś·:i państwowe rządów faszysto~skich, 
w1;półrlz!ałanic międzynarodcwe aparatow po
l~cyinyLh nosiło pcd tym względem cechy wy
bitnie kosmopolityczne. POLSCY DWÓJI' ARZE 
KSZTAŁCILI W SWYM MISTRZOWS!UM FA
CHU HITLERQWCÓW 1 ODWROTNIE. Mlę
dzyn11rcdówka volicyjna dziel\la sfę aoswtaa
czeniami, a wynalazczość w dziedzinie prowo
lrncji oolilycznej wolna była od wszelkich ogra 
niczeń patentowych. 

Proces Rajka na 'Nęgrzech najjaskrawiej od
słonił metody działania tych powiąza1i. mię
divnarodowcj sieci policyjno - szpiegowskiej 
i dvwersvjnej oblic70nej na dc:leką metę. Ale 
nasze własne polskie doświadczenia są pod 
trm względem nie mniej wvmowne. 

Wicmv clzisia~, iak nikczemną rolę ode
!'.jrala n.gentura peowiacko-piłsudczykowska w polskim ruchu robotni.czym, jak wykony
wala najbrudniejszą robotę prowokatorską 
w służbie rząd6w obszarniczo-kapitallstycz
nych, w sht·;bie wol'ków pieniężnych oli-

Jednakże wystarczy zanal:zować nieco wni- roko po kraju i nawet zaopatrzyły do.ść skwa !łarchii Hn:insowei. 
kliwicj nasze specyficzne polskie warunki, pliwie w legitymacje organizacj: demokraty- Ale czy tylko w służbie rodzimej burżuazji 
aby dojść do wnfosku, że NIEBEZPIECZEN- cznych, nie wyłączając, niestety, naswj jej interesów? 
STWO DYWERSJI SZPIEGOWSKIEJ. SA- Partii. Dziś dysponujemy już bogatym materiałem 
BOTAŻOWEJ, SPISKOWEJ, TERRORYSTY dowodowym, świadczącym niezbicie o tym, że 
CZNEJ I WSZELAKIEJ INNEJ, MA U NAS W ciągu ostatn:ego okresu nasze orga.-iy czołowi przywódcy sanacji rozpoczynali swą 
- ZAROWNO OBIEKTYWNIE JAK I SU- bezpieczeństwa wyłow'.ły pewną, dość zna- karierę, jako płatni agenci austriackiego wy
BIEKTYWNIE - PODŁOŻE GŁĘBSZE NIŻ czną liczbę tych typów, ale ileż Ich jeszcze wiadu i wykonawcy jego zlece1i. Od tej roll 
GDZIE INDZIEJ. tkwi pod zmienionymi nazwiskami I dobne już nie odstąpili, zmieniając tylko mocodaw-

Odszczepieństwo trockistów, zinowiewow- ObiektY\"lną glebą .Jest fakt wchłonięcia zamask1>wanym przylcryciem, służąc gorliwie ców. 
ców i buchari.nowców stworzyło w latac'l · przez nasz aparat państwowy dużego liczeb- obcym wyv1iadom swymi kunsztownymi lewa Nic więc dziwnego, że i.eh pogrobowcy z 
1035-37 podatny grunt dla wciskania się n:e bagażu stairych nawet kierowniczych kadr lifikada.mi. dwójki poszli na służbę wywiadu hitlerow-
agentur dywersyjno-szpiegowskich w paszcze. urzędniczych. Stare kadry wytrawnych Wreszcie dziś już istnieją n:ezbite dowo- skiego, a dziś liżą but swych amerykańskich 
gólne og-niwa państwowego i partyjnego apa- „dwójkarzy", sanacyjnych informatorów, dy, że kierownicze i średnie kadry nodziem- mocoduwców, nic dziwnego, że całą swą bcz-
ratu ZSRR. konfidentów ! szpicli z osławionej defens~y nych organizacj: reakcyjnych w okresie oku- silną nienawiść Lwracają przeciw Polsce Ludo-

Czujność rewolucyjna i bolszewicka prze- nie tylko nie zostały wymiecione poza burtę pacii hitlerowskiej szeroko współdziałały z wej, przeciw wyzwolonemu narodowi. 
nikliwość WKP(b) rozbiła doszczętnie tę wro naszego życ:a społecznego, ale rozlały się sze najeźdźca w walce z ruchem narodowo - wy (Dalszy cią~ na str. 3-ej) 

w:ll1b~:łn~T~ii~:nr;w~x~ Ko·-~~m--·---u---n·- •• ~ka_ t _____ om·11etu Centra-··-·1--n--e·~---o-
ŁAć POD MASKĄ OPOZYCJI POLI'l'YC'l- · 
KO-IDEOLOGICZNEJ. -

Agentura ~it~wsk~ -. w!elką!Poł~ł~ie; Złednoczone; Partii Robotniczeł 
dywel"sfą 1n1per1abstow 3 3 3 3 

(Dalszy Giąg ze str. 1-ej) Komitet Centralny postanawia usunąć Komitet Centralny postanawia us:mać 
W chwili obecnej jesteśmy świadkami n~: tetu Centralnego podjęcie właściwych u- tow. tow. Gomułkę i Kliszkę z KC PZPR tow Spychalskiego z KC P7PR i pozb~-

wej, na wielką sk_alę zan;ierzo~e~ dywersJ! chwał organizacyjnych dla realizacji wy- i pozbawić ich pra'U)a udziału w iakichkol- . d · ł -:--k. . 
polity~znej w ob.ozie an~;.r11?penahstycznvn_i. tycznych eferattt tow. Bieruta. , . k l d h P t . l wzc go prawa u zza 1~ w 1a zchkolwzek 
Oparciem ~la te.i dy~~ersJi Je.st ag~ntu.ra t1- . r uie w a zac ar y1nyc 1. władzach partyjnych. 
towska, złozona z szaJr'.I prowokatorow 1. ag~n li. . . III. 
tów P?licyjnyc_h, werbowanych w okresie :ia- Zważywszy, że tow. tow. Gomułka i Kb Komitet Centralny PZPR postano'wił je 
ostrzaJą~ych 5!~ ;van~ ~lasowy:h przed woi:ią szko w okresie ubie„łych 11 miesięcy od Zważywszy, że tow. Spychalskd, jak to dnomy.flnie dokooptować do swego <kładu 
i na fali roz\'ł1JaJ1!CeJ się walki narodowo-wy- v· Z. d "'. wego nz'e wykazali' wykazaiy fakty ujawnione w ostatnim cza Marszałka Polski· tow. Konstanteoo Roko-zwo1eńcze.i w okresie wojny. . i\.ong~ern .JC ,noczemo. . , - ..., 

Proces Rajka odsłonił ponu1·e kulisy t..:iJ dobre1 woli w naprawieniu szkod wyrzą- sie, w swojej działalności partyjne i i pań- ssowskiego oraz dokooptować na zastępców 
nkcji. . . . dz onych Partii przez odchylenie prawico- stwawej zarówno w okresie okupacji jak i czł01~ów KC tow. tow. Grrmas Romanę, 

Dzi~lw.i:)ca w „~~?,sławn_ dywersyJn! . . ag_~~-1 wo - nacjonalistyczne, z którym wiązały po wyzwoleniu przejawiał karygodną, wy- Jarosińskiego W'itolda i Krajewskiego Mi-
lurn t 1towska utwoi ~yła s ię w szcze..,oln ,) , h . /:"' b . . l' . . nikajqcą z fałszywej oportunistycznej i na- chała. 
warunkach. Opanowala ona ster władzy pa11- SWO Je :ac 1U y impe~·l<~ iz~ z 1ego agenttt- . 
stwowej i występuje jeszcze dziś pod ma3ką ry am w przezwycięzenm tego odchyle- cjonalistycznej postawy, ślepotę politycz- W trzecim dniu obrad na Plennm przybył 
}lseudo-socj:i~ist.~cznego hud~wnicb~a, • usiłuje nia na drodze rzetelnej, partyjnej samo- ną, że postawa ta umożliwiła przeYJiknięcie goszczący w Polsce czfone-k Bi11ra Po-lityczne. 
nadal oszuk1wac bohaterski narod 1ugosł?· kr t ki na odpowiedzialne stanowiska wrogiej a- KPF b"t 'd f -'·i 
wiański, szermuj~e zakłant~ną frazeologią y. y .' . t t w Gomułka i' Kli ~entury, działającej przeciw ruchowi rewo go • wy i ny przywo ca ranem .... e:t kla-
i powierzchownymi symbolami. zwazywsz~, ~e ow. o : . b sy robotniczej i zasłużany dziiłacz międzyna 

Aby cel swój osiągnąć klika Tito-Ranko- szko uchylali się od udzielenia pomocy lttcJijnemtt i Polsce Ludowej na rzecz 0 - rodowego ruchu rewolucyjnego Marcel ca
..-kza niszczyła od lat planowo, choć nicpo- Partii w cal!wwitym zdemaskowaniu wro- cych wywiadów, chin. Tow. Cachin, którego zebrani przywita-
11trzeżenie partię komu~istyczną, aż ją t~czy. i;iej agentitry, kt6ra wcisnęła sir; na różne zważywszy, że tow. Spychalski nie do- li śpiewem „Międzynarodówki", przelcazał w 
niła bezwolnym narzędz1nm w rekach pohcY]· • · k k 1_ • • • 1 /: d ' l p ·· · · · · · · j 

t R k . ~ · stanowzs a na s 0 utP"' m _ m. 1 1rn ""r11go pcmog artu w u1awnzenm te7 wrogie} .1- serdecznym przemówieniu pozdrowienfa od 
n~qo apara u an owicza. , [ „ J ' • • 

N ikoll:o nie powinny mylić niektóre refor- ne1 to ernnr„ , gentm·'ll we w.asczwvm czasze, .francuskiej klasy robotnioze.i. 
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za~ania Partii w walce o cz·uino·~~ rewołuc~ina 
na tł e sytuacji obecnej 

Dalszy ciąg referatu Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
Gdy uostlt-zająca się walka klasowa 

przerastała w formę maS-Owych starć rewo
lucyjnych, faszystowskie aparaty policyjno
szpiegowskie podejmowały wzmożone wysiłki, 
by wcisnąć swe agent.nry do walczących or
ganizacji. Wykorzystywały one każde osła
bienie czujności rlowództwa, kierującego wal
k4 rewolucyjną - zwłaszcza w momenta!!h 
masowej mohilizar.ji nowych sił dla wzm,1c
nienia walki. 

Prowokacje w KPP, w MOPR-ze, w KZMF. 
w radykalnym ru<'hll ludowym wzmagały i.ie 
w okresach wzrostu fali walk masowyo:h. 
Znany prowokatm-, b. poseł niezale?.nej par
tii chłopskiej, Sylwester WojE.wódzki, wcisną.I 
się do KPP na fali rna~nwego rewolucyjne~'> 
ruchu chłopskiego. 

Podobnie było w okresie wojny domowej 
w Hiszpanii, grly na pomoc walczącej z agre 
sją faszystowską n:publice demokratyctnej 
śpieszyły szt-n;gi najofiarniejszych bojowni
ków ze wszystkich krajów Europy. 

Wciskały się wńwczas do ochotniczych 
brygad międ?.ynarodowych również liczne, 
agentury irnpe1·iali!:tycznych ośrodków poh · 
cyjnych w celach S7,piegowskich lub rlla łat
wiejszego nast.epnie przeniknięcia - w nim
bie bohaterów - do organizacji komunistycz 

Oportunistyczna 
~Iepota I niowyba.c:zalna oportunistyczna 

ll·łefrasobliwość pnlityczna występuje ni~wy
kle jaskrawp w sto.<>unku naszych towa
rzyszy, wypełniających odpowiedzialne zada
nia w Partii do grupy starych „dwó\karzy" z 
Ja.ronewie7.em i Lechowiczem na czele. 

Grupa ta, działająca od szeregu lat i prze
niltająca równie?. do KPP, poi;taw:ła sobie Ila 
zadanie wcifoięcie się w celach dywersyjna -
szpiegowskich do organizacji marksistowsk:ch 
a wiec do PPR i Gwardii Ludowej. 

Na podstawie wzajemnych rekomendacji 
cała grupa „dwójkarzy" znalazła się bądź w 
GL, bądź w PPR, bądź wreszc:e na odpowie
dzialnych stanowiskach w wydziale '.nforroa 
cil GL. Nikomu nie przychodziło do. głowy 
tprawd7.ać tych ludzi, czy kontrolować !eh po 
wiązania, kontakty, stosunlc. 

Wied7jano o nich, że przed wojną cieszyli 
&'lę dużym zaufaniem władz sanacyjnych i 
zajmowali odpowiedz:alne stanowiska w apa 
l:ac\e prremy~hl z.bro)eniowego, obsadzanego 
z reguły zakwalifikowanymi przez „dwójkę" 
ludźmi. wiedziano, że działają po obu stro
nach barykady klasowej,' korzystając z du
żeJ!o zaufania delegatury, która pow:erzaia iln kierownictwo podziemną organi?.ac;ą 
wła<lz bezpieczeństwa. 

Tego zlekcewaienia elementarnych naka
v.ów czujności politycznej nie można. położyć 
na karb przeszkód obiektywnych w warun
kach okupacji, gdyż wprowadzono ich do naj 
hardziej czułych i poufnych ogni,w organi~
oji konsp.ira.cyjnej, gdzie kontrola lud7Jj pow1n 
'la być szcu.ególnie wnikliwa. 

Jedna.kze obowiązek ten 7.lekcewaiono nie 
tv\ko wówczas, ale i w wa.runkach, w których 
~padały wszelkie trudności kontroli, miano
wi.-fe po wyzw1>leniu. 

KTO BYŁ W PIERWSZYM RZĘDZIE 
ODPOWIEDZIALNY ZA TEN STAN RZE-
CZY? · 

TOW. SPYCHALSKI JAKO .SZEF \\Y
DZIAŁU INPORl\oIACY JNEGO GL, A PO
T.EM AL. 

TOW. GOMUŁKA, JAKO SEKRETARZ 
PARTII Z KTóRYM TOW. SPYCHALSKI 
UZGADNIAŁ SWE POSUNIĘCIA, SAM ZAś 
O~SADZIŁ M. Z. O. WIELOMA LUDżMI 
TEGO TYPU. . 

TOW. KLISZKO, KTóRY KIEROWAL PO
UTYKĄ PERSONALNĄ PARTII OD WY· 
'ZWOLENIA DO 'VRZEśNIA UB , R. 

Oportunizm, stępienie instynktu klasowego, 
utrata pionu ideologicznego - oto źródła 
owego stylu pracy, który ułatwiał zamasko
wanym wrogom, prowokatorom, dywersantom, 
zdrajcom przystrajanie się w nimb bohate
rów, szermowanie legitymacją partyjną, ty
tułami dygnitarskimi w Polsce Ludowej, WY· 
walczonej wspólną ofiarą krwi żołnierza ra
<łzit-rkie!l'o oraz partyzanta i żołnierza pol
"lciPgo. 

Zdaję sobię sprawę, .ze używam słów cięż
kirb i bolesnych. Ale jakichże innych słów 
m<'ina użyć dla określenia stylu pracy, kt61'y 
pM:walał na · posunięcia, których przykłady 
l)r~yt.oczę: 

1) Pozytywną oct-nę pracy w okresie 
okupacji, a na jej zasadzie stopnie woj
skowe zamaskowanym dwójkarzom, dyw-er 
sa„tom, prowokatorom i szpiegom nadawa 
ło si9 jednoosobowo, bez porozumienia z 

"'tU"tią. 
Dotyczy to Lechowicza, Jaroszewicza i 

i grupy innych, zdemaskowanych w ostatnim 
rr"-"ie dwójkarzy. 

2) Wieloletni dygnitarz policji sana ~yj
nej dostał się na odpowiedzialne stanowi· 
Fko w MO na .I podstawie grzecznościowych 
TPferencji, kt•t\e wystarczyły tow. Klisz
ce, ówczesnemti kierownikowi wydziaiu 
personalnego I<C - na wydanie skierowa 
nia wydziału personalnego na to stanowi
sko. 

3) Na stanowic:ko wicentinisha Zien1 
Odzyskanych dostał się niejaki Dubiel. Od 
dłuższego czasu nadchodziły sygnały, wska 

~J,ce na to, ie Dubiel był w okresie oku· 

nych poszczególnych krajów, niosących pomoc go I politycznego. uodporni~ go wobec nieuni- DOSWlADClENJA ZACIĘTEJ WALKI BOL
republice hiszpańskiej. Tak też było w Jugo- kulonych prób penetracji wroga, uczynić go SZEWICKIEJ Z 1AKIMI WYNATURZENIAMI 
sławii. jak najbardziej zdolnym do walki ze szkodnic- IDEOLOGICZNYMI WINNY BYŁY BYC DLA 

Folska dwóJ'ka w porozumieniu 1 defensy- twem, dywersją, sabotażem. szpiegostwem, pod NAS NAUKĄ I PRZESTROGĄ. 
· · i · i d Thw. StaHn przestrzega.I, ja.k stokroo •r~ wysiała wówczas grupę kilkunastu swych nieść jego bojowosc, czyn ąc zen n ezawo ny ~ 

• · • I d I d j I kl j w l n•iebe....-.iecznieJS· '"'ID szkodrtik,i:mi i sabo-agentów z iadaniem wciśnięcia ~ię w <>zereg1 oręz w a zy u owe w wa ce asowe , w a uv -~ 
Oąbrows7.Czaków. ce o socjalizm. tażystą od zwykłego r1nbi>llka kla.sowe.go, 

S ł k t ki j 11 D b . 1 z · J0 awnle niena.widz001>ego wł'<Mkę ludową. Faktem jest. że Y sekretarz Komitetu Cen· ygna y o prowo a ors e ro u ie a nai „V 
tralnego· PPR, tow. Nowotko zamordowany dowały się już w r. 1945 w rękach tow. Klisz· je5t dwulioowy s~kodn~k ł sabotażysta, 
został przez prowokatora nas~anego do Partii ki, jako kierownika Wydziału Personalnego posługujący się legiityma.cją pa.rtyjną, ma-

Kc · L h · J 1·c i' o i·n sku1·ący się często obłudnym nadskaki· p1·7.ez dwójkę. , o grupie ee ow1cza- aroszew za -
Jeszcze przed wybuchem wojny polsk.J- nych podobrtycb im decydowano już wiosną wa.niem, pozorną gorliwośC'ią, napuszona 

niemieckieJ· dwóJ'ka sanacyjna nastawiała .iię 1945 r. Niestety, przykładów tej demobilizacii I fra.zeolog.ią lub lizusostwem, ohlic-.imiym 
l 'd 1 · · b t · dl · na us'pienie czuJ'nośoi Oll"ganów nadrzęd-na zorganizowanie wespół z Niemcami hit ·~- i eo og1cznej mozna y przy aczac ug1 sze-

rowskimi i pod ich komendą szerszej sieci reg. nych. 
agenturalnej wyi.viadu j!ntysowieckiego. W ' h ł • k • 

Podporządkowanie dwójki wywiadowi hit· rog C Y rze Się mas U 1e 
lerows~iemu p~sunęł? się w latach 1935-19?9 ! Olbrzymie zadania ~ trudności, które sta- swą szpiegowską, szkodnlczą, spiskową, terrory 
znaczme naprzod. yv1ęzy _zer';ant w r. 1 'l~9 nęły przed polską klasą robotniczą w pierw- styczną dywersyjną robotę wrogie nam im
zostały szybko nawuizane 1 znow ba~ą stos~n- .szym okresie walki o utrwalenie władzy lu- perialistyczne ośrodki zagraniczne. 
ków stała się wspólna _akcja P.rzecnv. lewic~ dowej narzuciły nam konieczność szybkiej, Dziś jeszcze zacieklej, w związku pogłębia
rt-wolucyjnej w Polsct' 1 przeciw Zw1ązko\'d szerokiej ~ masowej mob:lizacji wszystkich sił niem się ogólnego kryzysu kapitalizmu i jego 

adzieckiemu. Owójkan:e wraz z abwehr~ dla wzmocnienia aparatu państwowego i go- klęsk, imperialiści starają się czynić wszyst
(kontrwywiad wojskowy) i gestapo po~jęli spodarczego. ko aby zahamować rozwój budownictwa so
zgodnie ze swą tradycją - akcję zorgam:m- W ogniu ostrej walki z podziemnymi ban· cjalistycznego w krajach, gdzie zwyciężyła 
wania sieci agenturalnej wewnątrz tworZl!· darni zbrojnymi i próbadl1i rozsadzenia two- władza ludowa. Zmieniły się formy ich walki, 
cych się podziemnych organizacji le~icowych, rząceg0 się Państwa Ludowego przez zjedno- gdy okazało się, źe władzy ludowej nie da słę 
w celu ich niszczenia lub opanowarua. czone siły reakcji pod wodzą Mik-0łajczyka - obalić ani w bezpośredniej akcji zbrojnej baud 

formowały się pospiesZll!ie nasze kadry pa.r- podziemnych, ani podstępami Mikołajczyków, 
tyjne, organy Bezpiemeńsitwa i odrodzoneg-0 ani nadziejami pokłi\danymi na partiach bur-niefrasobliwo~ć 
Wojska, .1·ako zbrojnego ramienia władzy lu- · · h pacji zdrajcą. Fakt ten potwierdziły ze- dowej. zuazyinyc · 

znania byłego szefa gestapo :ff:einemelra, Partia _ jaiko szczupła w wairunkach oku- Ale to wcale nie znaczy, ze walka odepchnię 
złożone po jego osadzeni1;1 w więzieniu w pacyjnych awainga.rda klasy robotniczej _ tych od władzy klas i spieszących im z popar
Polsce. Sygnały te były z_1gnorowane przez musiała w ciągu krótkiego okresu wyrosnąć ciem imperialistów przeciwko nam osłabi. 
tow. Go!Jlułkę, a zeznania szefa ge~t~po w od,powiada.jącą potrzebom nowego przeto- LENIN MOWIŁ: 
zak~esbonował on. dla błahych s2:.czegołuw. mowego etapu walki, wielką silną, kierującą „.„Dziś nas nie atakują z bronią w ręku, 
D~b1el przyznał s~ę _do ~hydneJ zdrady; ruchem milionów ludzi pracy - organizację a mimo to walka ze społeczeństwem kapl-
ktor~ .kosztowała zyc1e wielu naszych naJ I w czołową silę wielkiego frontu walki o zwy- talistycznym stała się sto razy zacieklej-
cenmeJszych towarzyszy· ci~stwo ludu pracującego, o utrwalenie jego sza i niebezpieczniejsza dlatego, że nie zaw-

Jak określić styl pracy, który pozwalał tego I władzy politycznej. . sze jasno możemy dostrzec, gdzie prze-
typu zdrajcy zajmować odpowiedzialne stano-! Wr?g był ~takc:wany wręcz, na szerokim cłwko· nam stoi wróg 1 kto jest naszym przy 
wisko i to nawet wówczas, gdy nadeszły ma- I fr.onc1e, był widoczny i uchwytny dla sżero- jacłelem„.„. 
teriały o 1ego zd1c.dzie. I kich mas. W tych warunkach utrata czujności oo.Io· 

· _ Dziś zmieniły si~ zarówno warunki walki i wej, ślepota polityczna, samoupajanie sit S~yl pr~cy, ktory pozwalał ua to •. ab~ zanie- • jej zadania, jak I jej formy. Dziś zadanie pole- osiągniętymi zd.obyczami, demobilizacja kla
chac ~~łeJ spra~y, gdy tylko zrodZiła się wąt - 1 ga na tym, aby wydobyć z ukrycia przyczalo- sowa lub biurokratyczne zatonięcie w ciĄ
pllwosc, _czy !ak1s _s:r.cze9~ł w tych rnate~~ałacb, ne niedobitki wroga t rozsiane po wszystkich snym, powierzchownym lcręgu potocznych 
zgadza su;, me. cz1.~iąc me, aby s?rawdzic. czy 1 s:r.czellnach machiny społecznej chytrze zamas- spraw i stosunków - TO NAJWIJ,?KSZE NCE 
sama ta wątpl1wosc jest uzasadmona. kowane jego macki, na których usiłują oprzeć l BEZPIECZEŃSTW A, JAKIE N AM G ROżĄ. 

Jak wytłumaczyć tego rodzaju fakty? Nie 
małą rolę odgrywał tu ciasny praktycyzm: po Trzeba umieć rozpoznawać wroga 
co się wdawa~ w dobór ludzi, w przeszłość 
człowieica, po co analizować jego postawę wo-1 I _dla nas również ważnym i aktualnym -za- pieezała. wszechstronną pomoc i kontrolę pra 
bee Partii i wobec wroga na przestrzeni lat, daniem j~st na_uc~enie sio:: rozpozna'Ya11;ia cy, życia, hartu ideologicznego i wuostu wy
kiedv trzeba obsadzić tyle to i tyle stanowisk, wroga, . k~ory . usiłuJe zręczme ma~~owac się, · kształcenia politycznego oraz kwalifikacji fa
a nietolerancyjność wobec ludzkich przewi- usa~a~1aJąc się w wygod~ych k1:yJowkac~, z~ cbowych każdego towarzysza, któremu Partia 
nień może utrudnić to zadanie. słamac często swą leg1tyrnaC)ą partyjną 1 powierza ten ezy inny odcinek pracy. 

Al tł . • h f kt. . niepostrzeżony uprawiać swą szkodniczą re- Trzeba uwolnić odpowiedzialne kadry par• 
e czy umaczeme •YC a ow ciasnym botę tyjne od balastu elementów ka.rierowiczow• 

piaktycyzmem wyczerpuje sprawę? Jakiż jest sposób nauczenia się tej umiejet- sk.ich, przypadkowych, ideologicznie obcych, 
Stanowczo nie. Chodziło o coś więcej. Taka ności ? ulegaJących najłatwiej naciskOWi obcego śro• 

postawa była wyrazem zgn!Jo-liberalnego, Jedynym sposobem jest podniesienie całej dowiska. Trzeba skończyć z socjal-demokra· 
oportunistycznego. ~tosunku do wroga klaso- naszej pra.cy partyjnej we wszyst.krich jej 0 • ty01Jnym liberalizmem wobec narowów dygni
wego.' była odblC!em teoryjek o w':'gasanlu gniwach od góry do dołu na wyższy pozi-om tarskich, biurokratycznych, egoistymnych i 
walki klasowej, o pokojowym wrastaruu w so- poli.tyozny, dokonanie zdecydowanego prze- antyspołecznych wśród e21ęści odpowiedzial
cjallzm. łomu w dotychczasowych metoda.eh tej pra- nych towarzyszy, którzy odryWa.j~ się od 
Stąd właśnie wypływała tak daleko posunię· cy, obarczonych spuścizną nawyków oport.u- Partii i ujawniają skłonność do wyłamywania 

ta ufność do ludzi przychodzących z wrogich nistycznych. się spod kontroli partyjnej. 
obozów politycznych, stąd jakaś mistyczna Jedynym sposobem jest przyśpieszenie tern TO SĄ ELEMENTARNE WARUNKI PO»· 
wiara w zdolność dwójkarzy do odradzania się pa wychowa.nia i wyszkolenia naszy.ch kadr NIESIENIA CZUJNOSCI BOJOWEJ w OR· 
politycznego, stąd dziwna skłonność do obsa- partyjnych, administracyjnych 1 gospoda.r- GANIZACJl PARTYJNEJ JAKO CAŁOSCI 
dzania odpowiedzialnych stanowisk właśnie czych, przez :podniesiene ich wiedzy p1>Iitycz- I W POSZCZEGÓLNYCH JEJ OGNIWACH. 
ludźmi tego pokroju. Dej i ich hartu ideologicznego. Zaniedbanie podstawowych zasad czujności 
Zródłem tej ułomności ·jest niewątpliwie za- Wychowa.nie polityczno • ideologiczne rewolucyjnej - to wielkie niedomagan:e, cią 

9ubienie pionu politycznego, przytępienie in- musi stać się naj~iejszym bojowym żące dotychczas na pracy wielu ogniw partyj-
stynktu klasowego, spełzanie z pozycji rewo. zadaniem całej Partii i każdego jej człon- nych i wielu towarzyszy. Osłabia ono Partię 
!ucyjnych, z pozycji marksizmu-leninizmu. ka, Trzeba popr1>wadzić energiczniejszą i ułatwia penetrację wroga w poszczególne 

walkę z naleciałościami drobnO!Dllieszc.zań dziedz:ny naszej działalności pai'1stwowej i 
Zapominano przy tym wszystkim o nakazie skie.i psychiki, które miła.bia.ją czujność i gospodarczej. Ułatwia rodzenie s".ę nastrojów 

czujmiści, o konif'czności nieustannego spraw- bojowość naszej Partii. Trzeba zerwać ze samouspokojenia i wygodnictwa„ demobiliza-
dzania ludzi, nie tylko pod względem ich facho- zgniłym libera.Ii:mnem i stawiać większe cję ideologiczną i pol:tyczną najmniej zahar-
wości, lecz przede wszystkim pod względem wymagania w stosunku do postawy mo- towanych członków Partii, sprzyja ich wyko-
ich postawy politycznej, ich ideowości, ich ralnej, polityC'Qlej i ideowej członków lejeniu. 
wartości moralnej. Par\11, do ich powiązań i stosunków z ob- WALKA Z TYMI NIEDOMAGANIAMI 

Zapomniano, że zadaniem Partii I Rządu jest cymi środowiskami. MUSI STAC SIĘ NAJWIĘKSZĄ TROSKĄ 
nie tylko poobsadzać etaty I stanowiska w apa Partia powinna. znać ich przesdość f włe- I NAJWAŻNIEJSZVM, AKTUALNYM, BO· 
racie państwowym, ale przede wszystkim za- dzieć, co wypełnia jeb życie obecnie, Trzeba, JO WYM ZADANIEM CAŁEJ p ARTII I 
bezpiecz;yć wzrost jego poziomu ideologiczne- a.by działalność organlzaoji partyjnej za.bez- KAZDEGO JEJ CZŁONKA. 

Zagadnienia gospodarcze 
Przechodząc do zagadnień gospodarczych 

chcę na wstępie podać ważną, a jednocześnie 
radosną wiadomość: 

NA I LISTOPADA, TO ZNACZV W 
CL'\GU 2 LAT I 10 MIESIĘCY, NA DWA 
MIESIĄCE PRZED 1.'E.RMINEM ZOSTAŁ 
WYKONANY TRZYLETNI NARODO· 
WY PLAN ODBUDOWY. 

N:e wchodząc w bli.ższe szczegóły, które bę 
dą podane w mającym się ukazać w najbliż
szym czasie oficjalnym komun:kacie Państwo 
wej Komisji Planowania Gospodarczego, pra 
gnę zakomunikow1ć parę najważniejs~ych 
danych, odnoszących się do przedterm:nowe
go i zwycięskiego wykonan:a Trzyletniego 
Narodowego Planu Odbudowy. 

Produkcja przemysłowa i rolna 
Wartość produkcji przemysłu państwowe- go 101 proc„ Ministerstwo Przemysłu Lek 

go w okresie 2 lat i 10 miesięcy wyniosła 35, 7 kiego 97 proc„ Miinisterstwo Przemysłu 
miliarda zło-tych przedwojennych, za.miast Rolnego i Spożywczego 108 proc. 
35,5 milia.rda. zł. p1-zedwojennych, które we- Podam teraz parę danych, dotyczących wy 
dług planu miała dać produkcja przemyslo- konania Trzyletn'.ego Planu w zakresie ,·ol-
wa i to w ciągu trzech lat. ' nictwa. 

W ten sposób plan produkcji przemysłu Osiągnęliśmy plony w stosunku do zapla-
państwowego pod W7.ględem wartości został nowanych: pszenica IO': proc„ żyto 118 proc., 
wykonany na 2 miesiące przed terminem w ziemniaki 100 proc„ buraild cukrowe 108 proc. 
wysokości 100,6 proc. Dla poszczególnych m: Plan w zakresie przyrostu pogłowia koni 20-
n isterstw przemysłowych wykonanie plan'.! st11ł wykonany w 103 proc., a pogłowia bydła 
na dzień 1 listopada przedstawia się w na- w 122 pr-0c. Liczb Planu 3-letnieg0 w zakre
s tępujący sposób: I sic !lOgłowia trzody chlewnej jeszcze nie osią 

Ministerstwo Gór.ilctwa f Energetyki g11iP,to. 11rzekroozon-0 Jednak zadania planu na 
99 proc., Mlnsterstwo Przemysłu Cieżkie- rok 1949, 

Pia.n zaopatrzenia r-0lnfotwa w maszyny ł 
na.rzędzfa rolnicze przekroczono o 2 proc. a w 
naiwozy sztuczne o 5 proc. Jeśli chodzi o tra• 
ktory, uzyska.no 106 proc. planu. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne wykonały 

Trzyletni Plan zasiewów w 101 proc. Plan ho 
dowli koni w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych został przekroczony o 5 pr-0e„ plan 
hodowli bydła o 42 proc,, a trzody chlewnej 
o 31 proc. 

Komunikacja i łączność 
Co się tyczy komunikacji i łączności, to we 

dług tymczasowych danych za.dania Planu 
Trzyletniego na. dzień 1 listopada zostały wy 
kona.ne w 102 proc. w zakresie przewozów to 
warowych i w 114 proc. w zakresie pnewo
zów osobowych. 

W tym samym okreSlie Państwowa Komu
nikacja Samochodowa wykonała. Trzyletr»'J 
Pia.n przewozów towarowych w 120 proc„ 
przewozów osobowych w 11'7 proc. Nie zostały 
natomiast jeszcze osiągn!ęte zadania Planu 
Trzyletnieg? w z.akres:e przeładunku w por 
tach morskich. , ~--

(Dalszy cła.i P.ł m, l-el)'..; ·· 

• 
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STR.--,,_ „EXPRESS !LUSTROWANY" 

,-za~ania Parti i w walce o czuinosc rewotuc~in a 
na 

Dalszy ciąg 
tle sytuacji obecnej 

ref era tu Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
Jeżeli chodzi o Plan Trzyletni w eakres.ie I Innymi słowy: wartoś~ produkcji rolnej sunku do okresu przedwojennego, przy r.o:ym 

przesyłek pocztowych, to w przel~czenfo na je ogółem wzrosła w okresie Planu Trzylet- wartość produkcji roślinnej 11.5 proc, 'i war
dn~o mieszkańca zo.wtal on wykom:ny w niego o 68 procent, przy czYm produkcja roś- tość produkcji zwierzęcej 105 procent. 

linna wzrosła o 62 procent, produkcja zaś PO PIĄTE: Trzyletni Plan stawiał scb!e 
104 proc. zwierzęca o 81 procent. za zadanie wydatne podniesienie poziomu ma-
Co nam przyniosło wykona- w wyniku tego szyb:dego i ?OmyŚ!".'. Cgo terialnego ludności i przekroczenie w tym 

w~1:o~tu, 1~·nrtośś produ~cji rolnej ogółe1:1 na I zakresie pozi?mu przedwojennego, 
nie planu trzyletniego ,;e:lnego nncszkanca wymo3ła 112 proc. w ;,to- Jak zadanie to zostało wykonane? 

Jak wynika z przytoczonych I:czb podstawo 
we zadan:a Trzyletniego P)anu Odbudowy Go 
spodarczej zostały zgodnie z wezwaniem rzu
conym przez 1-szy Kongres Polskie.i Zjedno
czonej Partii Robotniczaj wykonane na dw'.l 
miesiące przed terminem. 

Obecn:e produkcja odbywa się już z prza
kroczeniem zadań postawionych przez Plan 
Trzyletni. 

Jakie rezultaty przyniosło wykonanie Pla
nu Tr.i;yletniego dla naszej guspodar!d? Wie
le drogi i w jakim kierunku uszliśmy od 
cbwili rozpoczęcia planu? 

Oto pytania, n.a które na obecnym Plenum 
Kom:tetu Centralnego winniśmy odpow:ie
dzieć w zw:ązku z przedterminowym zwycl~
sk:im wykonaniem Planu Trzyletniegn, w 
związku ze zrealizowaniem hasła I-go Kon
gresu Polskiej Zjednoczonej Parti: Robotni
czej. 

VT wyniku wykonania Planu Trzyletniego 
osiągnięte zostały następujące podst a%' :>we 
rezultaty dla naszej gospodarki narodowej: 

PO PIERWSZE: Nastąpił mocny i wydatny 
wzrost produkcji przemysłowej. W 1946 roku 
globalna produkcja przemysłu wielk:ego i 
średniego wYnosiła 6,2 miliarda zł1>tych przed 
wojennych, w 1949 roku według przewidywa
nego wykonania. globalna produkcja przemy
słu wielkiego i średniego wyniesie 14,0 miliar 
dów złotych przedwQjennych. 

Przemysł nasz produkuje więcej niż 

przed w1>jną o prawie 75 proc„ a na ,jed
nego mieszkańca wypada prawie dwa i 
pół raza więcej protlul,cji przemysło;vej, 
nii. przed w1>jną. 

PodniesienDe stopy życiowej 
W 19·16 roku poziom materialny ludnośd Jednocześnie stwierdzić należy, że w sze-

był jeszcze niski, co wyrażało się w faJc::ie, regu artykułów zostało znacznie przekroczo
że spożycie ważniejszych artykułów na jedne- ne spożycie przedwojenne na jednego miesz
gc mieszkańca kształtowało się znacznie m- 1rnńca. 
żej niż przed wojną. Tak na przykład w całym kraju, za_równo 

W 1919 roku, dzięki wykonaniu Pfann w mieście jak i na wsi, spożycie pszemcy na 
Trzyletniego. spożycie ważniejszych arty- jednego mieszkańca jest o 19 proc. większe 
kułów na jednego mieszkańca wydatm~ niż przed wojną. spożYcie jaj o 50 procent, 
wzrosło w stosunku do okresu przed Pia- spożycie mięsa o 19 proc., spożycie culuu 
nem Trzyletnim. o 64 proc„ spożycie tkanin wełnianych o 15 
Podamy tu parę d:i.nycn ilustrującyc'.1 pro:. więks:r,e niż przed wojną itd. 

wzrost spożYcia ludności miejskiej: spożycie Wzrost dobrobytu materialnego ludności 
pszenicy na głowę jednego mieszkańca mia- znalazł wyraz w realnym wzroście płacy pra
sta stanowi 231 procent w stosunku do spo- cowników najemnych. 
życia 1946 r„ spożycie żyta 163 proc„ spoiy- Przeciętna płaca praco·wników najemnych 
cie mleka 130 proc,, spożycie mięsa i tłuszczu poza rolnictwem w czerwcu 1949 r. wyniosła 
wieprzowego 131 proc„ spoiycie cukru 191 206,8 proc. w stosunku do płacy realnej w 
proc., spożycie tkanin wełnianych 119 proc„ czerwcu 1946 roku. 
spożycie tkanin bawełnianych 125 proc. DWUKROTNY WZROST PŁACY REAL-

Widzimy z tych cyfr, że w wyniku wyko- NEJ OTO REZULTAT WYKONANIA 
nania Planu Trzyletniego cała nasza ludność TRZYLETNIEGO PLANU ODBUDOWY! 
i w tej liczbie ludność miejska, bez porówna- W rezultacie tego wzrostu przeciętna pła
nia lepiej je i lepiej się ubiera, niż to miało ca pracowników fizycznych pr.za rolnictwem 
miejsce przed rozpoczęciem Planu Trzylet- była w czerwcu 1949 roku o 26,6 proc. więl<-
niego. I ~za niż w roku 1938. 

Czemu zawdzięczamy wykonanie 
Planu Trzyletniego 

PO SZóSTE: Wyniki, jakie przyniosło wy- nego (handel państwowy i spółdzielczy) 
konanie Planu Trzyletniego, zostały umożli- w obrotach hurtowych wyniesie 98 proc„ -
wione jedynie dzi~d systematycznej walce udział zaś prYwatnych kapitalistycznych hur
z wrogiem klac:owym, dzitki systematyczne- towników, zaledwie 2 1woc, 
mu ograniczaniu i wypieraniu element1)w ka- Jak widać z pl'zytoczonych liczb, w ciągu 
pitnlistycznych i dzięki srstematycznemu Planu Trzyletniego elementy kapitalistyczne 
wzrostowi udziału sektora sacjalistycznego "' zostały niemal całkowicie wyparte z handlu 
naszej gospodarce. hurtowego. 

Liczby te świadczą o olbrzymim postępie Oto parę danych, ilustrujących ogranicza- Jeżeli chodzi o handel detaliczny, to w koń
cu 1949 roku udział sektora socjalistycznego 
(handel państwowy i spółdzielc'Ly) w obro
tach detalicznych przekroczYł 60 proe„ -
udział zaś handlu prywatnego spadł poniżej 
10 procent. 

osiągniętym w zakresie uprzemysłowienia nie i wypieranie elementów knpitalistycznych 
--.:i.~zego kraju. i wzrost udziału sektora socjalistycznego w 

PO DRUGIE: Na tle ogólnego bujnego roz naszej gospodarce, w okresie :'!anu Trzylet
wofu przemysłu w okresie Planu Trzylet:i:e- niego. 
go najszybciej rozwijał się przemysł ciężki, W 1946 roku wartość produkcji sektora 
~„.emysł wytwarzający środki produkcji. socjalistycznego (nrzemysł państwowy i spół

dzielczy) w stosunku do całości produl:cji prze 
':-: Hl46 roku, w st.osunku d<;> całej produ- mysłowej i rzemieślniczej wynosiła 83 proc. 

~c~1 ~rzem~słu łączme„z ,rze~:.osłem, pradu- W 1919 roku według przewid)wanego wyko-
1<cJa sro?k~w produkcn. w.yno~.ła 51 proc., 

4 
a nania, wyniesie ona już 90 proc„ a jeżeli cho

produkcJa srodkó.w sprnzyc1a 49 proc .. W 19 9

1 

dzi 0 samą prudukcję przemysłową, bez rze
;·· :wedlu~ przewidywanego wykonanta, dn.i.- mieślniczej, około 95 proc. 

Jak widać z przytoczonych liczb, w ciągu 
Planu Trzyletniego handel socjiflistyczny, któ
ry w 1946 roku obejmował na szczeblu de
tn ln zaledwie około jednej piątej obrotów, 
zdobył przewagę. 

:ogiczne liczby wyniosą 55 i 45 proc. W h dl 1949 dł 'd 
i - · d t . · Pl an u w r„ we ug przew1 ywa-

L czby te swia czą '! ym, ze w cią,gu a- nego wykonania udział sektora soC"ialis'l;ycz-

Wzrost socjalistycznych form w produk
cji przemysłowej i w obrocie handlowym 
umożliwił stosowanie coraz skuteczniejszego, 
planowego regulowania indywidualnej gospo
darki chłopskiej. 

nn Trzyletniego rO'llWoj przemysłu postępo• · ' 
wał w zdrowym kierunku. w kierunku szyb- Reoulowani·e 20· spodarki· chłopski·e1• kiego wzrastu przemysłu, wytwa.rzającego e „ 
środki produkcji, tj. przemysłu ciężkiego, ja- :Mówimy o planowym regi;lowaniu gospo-1 Państwa w stosunku do gospodarki indywi-
!(n buy uprzemysłowienia kraju. din'ki chłopskiej, gdyż w stosunku do gospo- dualnej na wsi wzmocniła się i przybrała na 

PO TRZECIE: W wyniku zm!any granic 
naszego kraju i bujnego wzrostu przemysłu 
w okresie Planu Trzyletn:ego ~mieniła się za
si>.dniczo klaS-Owa struktura ludności. 

W 1938 r. z pracy najemnej poza rolni
ctwem utrzymywało się 18.2 'proc. ludności, 
z roln!ctwa 64,5 proc. ludności, z rent i eme
rytur 2,2 proc. ludności, według pomniejszo
nych i sfałszowanych danych statystyk: ofi
cjalne; bezrobotni stanowili 2,1 proc. ludno
ści, a na pozostałą ludność, to znaczy na miej 
skich kapitalistów, rzemieślników i wolne za 
wody wypadało 13,0 proc. ludnośc:. 

W 1949 r. po1Iział ludności według źródł:?. 
utrzymania. jest już zasa.dniczo, radykalnie od 
rnienny. 

Na Iudmiść utrzymującą się z pracy na.je
mncj poza. rolnictwem, przypada już 35,9 proc. 
z rolnictwa. utrzymuje się już tylko 51,6 proc,, 
z rent i emerytur 2,9 proc. Na kapitalistów 
miejskich, rzemieślników i wolne zawody 
prz:vpad!l. już tylko 9,3 proc .. bezrobotni zaś 
·zniknęli. a liczba niezatrudnionych z powodów 
przypa.dk~~vych sprowadza się do nikłego u
łamka procentu. 

W ten sposób, jak widać z tych liczb, w re-
zultacie uprzemysłowienia 

stajemy się krajem cora!L bardziej rob&t
niezym, gdyż liczba osób utrzymujących 
się z p1raicy na~emnej poza rolnictwem, 
stanawi już u nas 35,9 proc. ludności w 
stc.sunku do 18,2 proc. ludnośCi. w okresie 
prze<lwojennym. 

Historia, poza Związkiem Radzieck'.m, nie 
zna tak:cgo tempa uprzemysłowienia i takie 
go tempa w zmianach struktury klasowej lu
dności, jak'.e obserwujemy w Polsce w. okre
s ie po wyzwoleniu, a zwłaszcza w okresie zwy 
cięskiej realizacji Trzyletniego Planu. 

PO CZWARTE: W okl-esie Planu 'Tr::ylet
niego nastąpiła szybka i I>Omyślna odbudowa 
rolnictwa. 

\.Vartość produkcji rolnfj or,-ółem wy.'los;ł.1 
w roku 1946 - 4,6 miliarda złotych pn:~dwo
jennych, a w 1943 roku wvniesiA 7.8 milrii. zł 
przedw'!ljennvch. 

darki indywid11alnej nie może być mowy o bez znaczeniu, ograniczając wydatnie możliwość 
pośrednim planowaniu, a jedynie o planowym szkodliwego oddziaływania żywiołu rynkowc'
oddziaływaniu na tę gospodarkę, o planowym go na rozwój go.spadarki narodowej. 
regulowa,niu jej poprz~z znajdujące się w 1·ę- Jednocześnie wzrósł znacznie - dzięki 
k~ch. Pan~tw~ .d~cydu_1ące pozycie. gospodar- Państwowym Gospodarstwom Rolnym 
k1, Jak wielki 1 sredm przemysł, .fmanse, !lY- udział sektora socjalistycznego w ogólnej pro
stem bankowy, handel uspołeczniony, trarni- dukcji rolniczej. W 1946 roku, na skutek zni
port. szczeń wojennych i zbrodniczej, sabotażowej 

W miarę zaostrzania się walki klasowej działalności ówczesnego, nasłanego przez Mi
i ograniczania pozycji kapitalistów wiejskicn, kolajczyka, kierownictwa - udział Państwo
co stało się szezególnie skuteczne w okresie wych Gospodarstw Rolnych w produkcji towa
po sierpniowym i wrześniowym plenum KC rowej rolnictwa był równy zeru, a nawet trze
PPR i rozbiciu prawicowo-nlolcjonalistycznej ba było jeszcze dostarczać produktf.w rolny~h 
grupy w jej szeregach, w miarę jak w ręka<:h tym gospodarstwom dla wypłacenia ordyna
Państwa skupiał się nie tylko aparat produk- rii pracownikom. 
cji przemysłowej, ale również i aparat obro- w rezultacie wykonania Planu Trzyletnie
tu i dystrybucji - stawało się możliwe ogra- go udział Pa1"istwowych Gospodarstw Rolny.~h 
niczanie i zmniejszanie wpływu na gosp1>darkę w produkcji towarowej rolnictwa wyno::;i już 
narodową żywiołu rynkowego oraz wzmacnia- 7,9 proc. 
nie planowo regulujących funkcji Państwa 
w stosunku do indywidualnej g1>Spodarki 
chłopskiej. 

Jednocześnie trzeba podkre§lić z całą silą 
historyczne znaczenie powstania w trzecim 
roku Planu OdbudowY pierwszych 170-ciu 

Te planowo regulujące funkcje Państwo spółdzielni produkcyjnych. Znaczenie tego 
wykonu.fe z pomocą klasowej polityki podat- faktu bezspornie jest olbrzymie i JEST RZE
kowej i kredytowej, z pomocą polityki stałych C'ZĄ NIEWĄTPLIWĄ., żE ROZSZERZAJ 1~. 
i rentownych cen .. rolniczych i wi·eszcie z po- CY SIJ,;: RUCH SPóLDZIELNI PRODUKCYJ 
mocą kontraktacJI. NYCH B:Ę:DZIE CORAZ WYDJ.TNIBJ 

Nie ulega wątpliwości, że w okresie Trzy-1 WPŁYW AL N A KSZTAŁTOWANIE SIĘ 
letniego Planu planowo regulująca funkcja OBLICZA WSI POLSKIEJ. 

Na drodze do socjalizmu 
Wszystkie przytoczone fakty: wzro'.!t sek- I CJALISTYCZNEGO SPOŁECZEŃSTWA. 

tora socjalistycznego w przemyśle, w handiu Tak więc w wyniku wykonania Planu Trzy 
hurtowym i detalicznym, wzmocnienie plano- letniego osiągnęliśmy następujące - podsta
wo regulującYch funkcji Państwa w stosunku wowe dla naszej gospodarki narodowej - re-
do indywidualnej gospodarki chłopskiej, zultaty: ' 

wzmocnienie f<cktora socjalistycznego w pro
dukcji rolnej i początek ruchu spółdzielczości 

produkcyjnej na wsi - WSZYSTKIE TE F AK 
TY śWIADCZĄ DOBITNIE, żE W OKRF.SlE 
PLANU TRZYLETNIEGO POI.SKA W SPO
SÓB TRWAŁY WESZŁA NA DROG:Ę: BU
DOWNICTW A SOC.JA LISTYCZNEGO I PO
CZYNU,A ZNACZNY ROK NA DRODZE 
DO ZBUDOWANI A. l<'UNDAl\1F.NTóW SO· 

wzrol!lła silnie produkcja przemysłowa, 

przekraczając wydatnie poziom przedwo
jenny, wzrósł udział przemysłu ciężkiego 

w produkcji przemysłowej, stwarzając h.a
zę dla dalszego, zdrowego uprzemysłowie
nia kraju, zmieniła się zasadniczo struk
tura klasowa ludności, odbudownna została 
w zasadzie prndukcja rolnictwa, podniósł 
sie w.YdatJtie uoziom materia lnv ludności. 

przekracznjąc poziom przedwojenny -
i wreszcie Pol„ka w sposób trwały weszła 
na drogę budownictwa socjalistycznego. 

SĄ TO SUKCESY NIEWĄ1'ł'LIWIE 
OLBRZYMIE. Z TEGO COśMY DOKO
NALI W CIĄGU TYCH 3 LAT MAMY 
PRAWO BYć DUMNI JAKO PAŃSTWO 
I JAKO NARóD, JAKO KLASA ROBOT
NICZA I JAKO PARTIA. 

U źwignia sukcesów 
ruch współzawodnictwa 
Jedną z podstawowych dźwigni sukcesó1v 

osiągnilJtych w rezultll'Cie w~·konania Planu 
Trzyletniego w budownictwie socjalistycznym 
jest umacniający się coraz bardziej w naszej 
klasie robotniczej socjalistyczny stosunek do 
pracy. 

Najcharakterystyczniejszym przejawem te
go jest ROSNĄCY CORAZ BARDZIEJ RUCH 
WSPÓŁZAWODNICTWA. Cecha charaktery
styczną tego ruchu jest n:e tylko coraz - w11~k
szy jego zas;ęg ilościowy, ale fakt, że s.ięg-a 

on coraz bardziej w głąb, że ogarnia caraz no 
we dziedzfoy, że cQll'az pełniej 1>bejmuje całe 
bogate, różnolite, wielostronne życie zakładu. 

Ruch współzawodn:ctwa. który początkowo 
ujmował tylko zagadnienia ilościowej strony 
produkcji, wkrótce objął iakże niezmiernie 
ważne zagadnienie jakości, zag'adnienie ,,-a
cjona lizatorstwa i nowatoirstwa, zagadnienie 
lepszego wykorzystania maszyn, zagadnienie 
oszczędności i walki z marnatrawstwem itd. 

Ostatnie dni przyniosły nam nowe prz;!ja
wy inicjatywy w zakres'.e nowych,ciekawych 
i skutecznych form współzawodnictwa. Mam 
tu na myśli inicjatywę tow. Walaszczyka, któ 
ry zaproponował wprawadzenic indywidual
nych książeczek, z pomocą których obliczać 
się będzie oszczęclności osiągnięte przez dane 
go robctnika dzi<:ki jegu pracy, jego działal
ności, jego pomysł1>wości i jego inicjatywie. 

Mam tu na myśli róvmież '.nicjatywę or
ganizacji partyjnej : zawodowej oraz admini
stracji Hajduckich Zakładów. które wysunę· 
ły hasło przedterminowej spłaty zobowiązań 
przez zal{łady przemysłowe 1 zobowiązały się 
do wpt11-ty jeszcze w bieżącym, rolq~ 1.300 mi
lionów złotych. Obie te ciekawe inicjatywy 
zasługują na. wsz:::chstrcmne popa.reie naszej 
Partii. 

Ze zwycięsk:ego przedt<.mninowcgo wykona 
nia Planu Trzyletniego wychodzimy jeszcze 
bardziej umocnieni w przekonaniu. że 
WSPÓŁZAWODNICTWO NIE JEST JAKAS 
RZECZĄ PRZYPADU:OWĄ, DORAź.Nfto, 
PRZEMIJAJĄCĄ, ALE PODSTAWOWĄ l\IE
TODĄ BU'i)OWNICTWA SOCJALISTYCZ
NEGO. 

Rozszerzenie i pogłQbienie współzuwodn:
ctwa stanowi GWARANCJE, ŻE PO ZWY· 
CIĘSinM WYKONANIU PLANU TRZYLET 
NIEGO Wl'1{0NA1\•IY RÓWNIEŻ - I RÓW
NIE ZWYCIĘSKO - WIELKIE ZADANIA 
PLANU 6-LETNIEGO. 

Os'.ągnęliśmy wielkie sukcesy. wykonując 
przedterm:nowo Trzyletni Plan. Było by je
dnak rzeczą t.mieszną : nierozsądną sądzić, 
że idąc· tak szybko i stromo w górę po dro
dze uprzemysłowienia i budownictwa socjali
stycznego - można tę drogę odbyć bez wsze! 
kich powikłań, bez wszelkich zaburzeń, bez • 
wszelkich trudnośc:. 
Jedną z takich poważnych trudności są wy

stępujące ostatnio pewne zaburzenia na rtd
cinku handlu, wyrażające się w przejściowym 
braku pewnych artykułów i towarów na pe
wnych teren.ach, w utrudnieniach w nabyciu 
innych torwa•rów i w pewnych przekraczaja -
cych rozmiary sezonowych wahań wzrostac·h 
cen. 

Przycz,1ny trudności 
na rynku towarowym 

Jakie są przyczyny tych trudności? .Jaki 
charakter noszą te trudności, jak1ie środki pro 
wadzą do ich przezwyciężen·:a? 

Najpierw o przyczynach. 
W końcu 1946 roku mie1'.śmy zatrudnionych 

pracowników najcmnycb. poza rolnictwem 
2.717.000 osób. Na koniec p ierwszego pó!ro
cza 1949 r. mieliśmy już zatrudnionych praco 
wników najemnych poza rolnfotwem 3.826.000. 
csób. Oznacza. to, że w ciągu 2 i pół lat liczba 
pracowników zatrudnionych poza rolnictwem 
wzrosła o 1.109.000 osób, to znaczy o 41 proc. 

Co oznacza ten wzrost? 
Oznacza on, że w ciągu dwóch i pół lat 

p.rzybyło z górą miłion sto tysięcy praco
wników, a tym samym wiele nowych ro
clzin pracowniczych, które dysµonuja sta 
l~~mi i rosnącymi dochodami pieniężnymi 
k.tóre reprezentują nową i stale rosną('<\ 
siłę nabywczą, nowy i stale rosnący po
pyt na towary. 

Z drugiej strony widz'.eliśmy, że w ciągu 
Trzyletniego Planu Odbudowy z górą dwu
krotnie W"Zrosła realna płaca dla pracow11ł· 
ltów najemnych, w rezultacie czego z gór~ 
dwukrotnie wzro2la ich siła nabywcza i wzro 
sio spożycie podstawowych artykułów, przer 
krac7!adąc z.nacznie poziom p.r:zedwo.ienny. 

no czego to wszystko prowadzi? 

(Dals.= ci.a.ii: na str. 5-ej) 



NR. 315 „EXPRESS TLUSTROW ANY:' STR.. J 

za~ania Partii ww al~e o czuinosc rewoluc~in~ 
na 

Dalszy ciąg 
tł e sytuacji obecnej 

referatu Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
Prowadzi to, oczywiście, DO ZNACZNEGO I del uspołeczniony (państwowy i spółdz:elczy). I niszczenia rezultatów naszej znojnej i ciężkiej . .U~hwalo_ny osta~ni? dekr~t o_ ?chrnni~ t.~: 

WZ!\IIOŻENIA DOBROBYTU MATERIALNE Ale ten nieunikniony szybki wzrost powodu- pracy przez wroga klasowego. . 1emmcy panstwowe1 ~. słuzbowe1 ~usi hic 
GO LUDNOSCI, DO ZNACZNEGO WZRO- je, oczywiście, szereg trudności. Jest rzeczą oczywistą, że ten zły, szkotl!l- z calą rygorystycznriscią skrupulatni~ prz~
STU JEJ ZAPOTRZEBOWAŃ. Przecież w ciągu tych trzech lat nasze er- wy, alarmujący stan rzecz nie może być •i.1- strzegany. I jednym z bojowych. zadan. Partii 

W rodzinie, gdz:e przed wojną a nawet je gana kierown:cze handlu nie potrafiły jeszcze lej tolerowany i że w dziedzinie ochrony ta- jest tJrze<;trzegame na . wszystluch odcinkach 
sz~zc i w 1946 roku czasem głow~ rodziny nie !'a.brać dosta!eczn~o doświa_d?Z~ia i wy~ą,~u je.~nicy państwowej i słu±bowej musi nast:~- n:isz~go życia b~ prze~1sy tego dekretu stały 
m1ała pracy, dz'.ś pracuje 2 _ 3 członków ro Ją czasem wiele n1ezaradnos01 1 popełniaJą pic r.rzełom. I się zelaznym, n1enar11~zalnym prawem. 
dziny. czasem wiele błędów. 

Tak'.e są przyczyny naszych pewnych tn1d
ności na odc:nku obrotu. Z określenia przy
czyn tych trudności jasno wynika ich chara
kter. Sa to trudności wzrostu. są to trudności 
wynika.iące z szybkiego, bujnego, potężnego 
wzrostu naszego kraju i ;ego gospodarki. Trze 
ba, żeby o tym pam:ętali ni€którzy z · na.
szych towarzyszy, którzy poprzez trudności 
wzrostu nie potrafią dojrzeć samego wzrostu, 
nie potrafią dojrzeć naszych ZWY. • ęstw gosp o 
darezych i nie71JDiernie szybkie podniesie
nia poziomu bytu mas pracuja,cych. 

Są to wszystko objawy niezmiernie dodat
nie, ale zrozumiałe jest, że przy tak szybkim 
w•ciicie liczby zatrudnionych I ich płac mo
n na poszczególnych odcinkach powsta.wać 
sytuacje, gdy produkcja przemysłowa, a prze
de wszystkim ralnicza, nie nadą.ża. za olbrzy
mim wzrostem za.potrzebowania, co powoduje 
braki i trudności z tym czy innym artykuł~m. 
z tym czy innym towarem. 

Z drugiej strony widzieliśmy, jak potężnie 
w ciąg-u OS>tatnich trzech lat rozwinął się han 

Drogi pokonania trudności 
Jakie drogi prowadzą do przezwyciężenia stwem Handlu Wewnętrznego, ale wszystkimi 

naszych obecnych trudnośc'. na odcinku obro- terenowym: organizacjam! handlowymi, za
tu? pewniając konkretne kierownictwo partyjne, 

Trzeba przede wszystkim wzmocnić i 'lto- konkretną pomoc i konkretną opiekę. 
czyć wszechstronną vpieką nasz soojaHstyc2- Trzeba nauczyć rlę w ha.ndlu soejalisty.!Jz-
ny handel państwowy i spółdzielczy. uym maksymalnej giętkości i umiejętności 

Niektórym naszym lutiziom wYdaje się, że przystosowyWania się do s.zybko zmieniają
praca w socjalistycznym hirndlu jest zajęciem cyc~1 się waninków. 
mniej honorowym niż praca w innych dzie- Trzeba w pełni nau<J21yć się mobillzo-
dzinach sacjalistycznej gospodaifld, 11p. w wać dla potrzeb za.opatrzenia. ludności 
przemyśle. TYMCZASEM ŻYCIE UCZY NAS miejscowe, lokalne resursy, nie 1ieząc tyl-
NA KAżDYM !{ROKU, ŻE BEZ SPRAWNIE ko na centralizowane z111opatrzenie, kiero 
DZIAf~AJĄCEGO HANDLU SOCJALISTYCZ waue z Warsmwy. 
NEGO ZNACZNA CZĘŚĆ SUKCESOW SO- Trzeba wszechstronnie wzmacniać produk· 
CJALISTYCZNEGO PRZEMYSŁU MOŻE cję, zwłaszcza na tych odcinkach, gdzie nie 
BYC ZMARNO'V ANA. może ona podążyć za rosna,cym zap{>trzebo-

Sprawa wzmocnienia i usprawnienia nasze waniem. 
go socjalistycznego handlu mus: się stać spra Trzeba z wielką osk<Yi.nością planować 
wą całej Partii. Nigdy bardl.'!ej niż teraz u wzrost ilości zatrudnionych i W2lrost ich ;::iły 
nas nie tchnie bezpośrednią aktualnością nabywczej, przystosowując je do realnego 
rzucone niegdyś przez Lenina w 1921 roku, wzrostu masy towarowej i karząc surowo 
pod adresem rosyjskich komunistów, hasło: wszystkich tych, którzy pr:zekra.c!lając plany 
„NAUCZYĆ SIĘ HANDLOWAĆ!" zatrudnienia, łamiąc dyscyplinę płac, powodu 

Trzeba wzmocn:ć nasz handel socjalistycz- ją nadmierny, nieplanowany wz.rost siły na
ny nowymi, zdolnymi, ofiarnym! kadrami. I bywczej, w rezuliacie czego powstaJą trud.210-
Trzeba opiekować się nie tylko Minister- ści gOllpcdarcze. 

Zwiększyć czujność wobec wroga klasowego 
Nll-~7.~ nul\()wni.dwo gospQdarcze, budow

nictwo socjalistYczne w naszym kraju odby
wa się W WARUNKACH OSTREJ W ALKI 
KLASOWEJ, w warunkach wściekłego oporu 
skazanych na zagładę klas kapitalistycznych, 
w warunkach działania na terenie naszego 
kraju agentów, szpiegów, sabotażystów i dy
wersantów nasłanych przez imperialistów 
ame1·ykańskich, angielskich i innych dla bamo 
wania po:>tępu i rozwoju Polski Ludowej. 

Trzeba powiedzieć jasno i wyraźnie, że na 
odcinku budownictwa gospodarczego wiele 
ogniw naszej Partii i wiele ogniw kierowni
czych w aparacie gospodarczym zapomnialo 
o istnieniu wroga klasowego. 

W TYM MOM:EN'CIE MU.SIMY BAR
DZIEJ Niż KIEDYKOLWIEK WZMóC NA
SZ,~ KLASOWĄ, BOJOWĄ I REWOLUCYJ
NĄ CZUJNOść. 

O zabezpieczenie tajemnicy 
państwowej i służbowej 
Przejawem zapomnienia o istnieniu wro

ga klasowego wewnętrznego i zewnętrznego 
jest nagminny w szeregu naszych instytucji 
gospodarczych, państwowych i nawet partyj
nych, lekkomyślny stosunek do zagadnień 
ochrony tajemnicy państwowej i służbowej. 

W szeregu naszych instytucji nie są sto
sowaae żadne środki, które by zabezpieczały 
ważne z punktu widzenia interesów Państwa 
dane i wiadomości od przechwycania przez 
agentów obcego wywiadu. 

Powoduje to częste wypadki, że ważne i taj
ne wiadomości dostają się w ręce szpiegów 
i są wykorzystywane dla szkodzenia intere
som Państwa. 

Więcej czujności w polityce kadr 
Przejawem zapomnienia o istnieniu >'<TOg.:t 

klasowego i niemal kompletnego zaniku czuj
ności jest obecny stan w zakresie polityki 
kadr w szeregu ogniw naszego aparatu gospo
darczego. 

Sytuacja na tym odc'.nku jest trudna i 
skompl:kowana. Jak wiadomo, nasz aparat 
gospodarczy w dużym stopniu z konieczności 
musiał być rekrutowany ze starych specjali
stów, których większa część pracy zawodo
wej przebiegała w warunkach kapitali1.mu, 
co powodowało powiązanie z ośrodkami dy
spozycji. wielkokapifalistycznej, z krajowymi 
i zagranicznymi kartelami i trustami. 

Rzecz jasna, że przeważająca część naszej 
starej !nteligencji technicznej lojalnie współ
pracuje z nami. Rzecz jasna, że przeważająca 
część osób przybyłych zza gran.:cy pracuje lo
jalnie i patriotycznie. Dlatego praca kadrowa 
jest tym wa.:lmiejsza, gdyż mud ona dor1rowa
dzać do wszechstronnej oceny każdego czło
wieka, przy czym czynnikiem decydującym 
jest obecna praca i obe()tlll. postaiwa. 

zajmowania przez niego tego, czy U.mego ~tano 
wis-ka. 

W:elu z nasz~h towarzyszy i \'liele z na
szych ogniw partyjnych uważa, że wypełn~li 
wszystkie bbowiązki w dziedzinie polityki ka 
drowe.i przez wysunięc:e na odpowiedz.:alne, 
kierownicze stanowisko oddanych sprawie 
Partii robotników. Oczywiście wysuwanie na 
kierownicze stanowiska robotników jest bar
dzo ważnym elementem polityki kadrowej, 
ale samo tylko wysuwanie nie zabezpiecza. 
nas przed niebezpieczeństwami i komplika
cja.mi na orlc.inku słusznego roo:s.tawlania 1 
wykorzystania kadr. 

Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Parti Robotniczej wskazał wyraźnie konie
czność tworzenia własnej ludowej inteligencji 
techniczne.i przez fc.rsowne szkolenie nOwY<'h 
kadr i przez umożliwienie wysuniętym na lde 
rawnicze stanowislta robotni.kom nabycia wia 
domośc; technicrnych, niezbędnych dla spra
wowania faktycznego kierownictwa. Trzeba z 
żalem stwierdz·ić, że te zadania, postawione 
przez Pierwszy Kongres, są wykonywane nie 

Wszystko to wymaga stałej ! nieustannej ~iernie słabo,' opieszaJe 1 wolno. 
trosk.: o oblicze kadr, stałej j nieustann~j W tej dz:iedzinie również musi nastąp-ić 
czujności w tym zakresie, wnikliwego anal1- szybki : zdecydowany przełom. Partia musi 
zowania przeszłości każdego człowielca i kon- zrozumieć, że bez forsownego wysuwania 
frontowania iej z jego obecną pracą i jej WY kadr własnej ludowej :nteligencji technh~z.nej 
nikami. stałego i systematycznego wyrabiania niemożliwe jest pomyślne wykonanie wiel
sobie poglądu o ewolucji ideologicznej l za- kich, trudnych : skomplikowanych zadań p;a 
wcdowej danego azłowieka, o pn;ydatności do I nu 6-letniego. 

Dyscyplina pr·acy 
Przejawem niewidzenia wroga klasowego 11 Partia i Rząd w opl!rciu o olbrzymią przytła

konieczuości walki z nim jest również wystę- czającą. większość klasy robotniczej, winny 
pujący u niektórych towarzyszy zły, niepar- uczynić wszystko, aby w naszych zakładach 
tyjny, oportunistyczny stosunek do z:agadnień panowała sprawiedłlwa socjalistyczna dy
dyscypliny pracy. scyplina pracy I aby cl wszyscy, którzy pod 

wpływem działalności wroga klasowego usi
łują ją rozluźniać, ponosili dotkliwe karył Faktem jest, że w dziedzinie dyscypliny pra

cy mamy wiele uiemnych przejawów, wyma
gających zdecydowanej postawy i zdecydowa
nej walki dla jak najszybszej ich likwidacji. 

Np. w przemyśle wE:glowym i w przemyśle 
włókienniczym mamy w tym roku wzrost nie
usprawiedliwionych nieobecności. Te nieuspra
wiedliwione nieobecności biją nie tylko w za
kłady przemysłowe i w ich produkcję, ale biją 
także bezpośreduło w klasę robotniczą, powo· 
dując dla olbrz:ymlej większości sumiennych 
i uczciwych pracowników konieczność odra
biania czasu straconego przez tz:w. bumelan
tów, powodując obniżenie procentu wykonania 
planu przez dany. zakład, a tym samym obni
żenie premii za wykonanie planu i zarpbków 
załogi. 

Są u nas towarnysze, którzy chcieliby nieu
sprawiedliwione niwbecności tłumaczyć róż
nymi obiektywnymi przyczynami, którzy za
pomnieli o istnieniu wroga klasowego, którzy 
nie widzą w rozlufoienin dyscypliny pracy je
dnej z form jego zbrodniczej działalno!ki. 

Podsumowując dziś zwycięskie wyniki 
przedterminowego wykonania Planu 3-let
niego, nie wolno nam nie widzieć szeregu 
naszych ciężkich zaniedbań i osłabienia czuj 
ności w walce z wrogiem klasowym, zanle· 
dbań w walce z sabotażem i dywersją, za
niedbań w ochronie tajemnicy pa11stwowef 
i służbowej, w walce ze szpiegostwem, za
niedbań w dziedzinie sprawdzania, wysuwa
nia i szkolenia kadr, zaniedbań W' dziedzi· 
nie dyscypliny pracy. 

Wiele kierowniczych ogniw partyjnych 
i państwowych - w rezultacie oszołomienia 
wielkimi sukcesami gospodarczymi - zapom
niało o konieczności niesłabnącej czujności w 
stosunku do działalności wroga klasowego, 
o konieczności stałego i systematycznego pa
raliżowania jego zbrodniczych wysiłków. 

Mamy tu do czynienia w innej formie Czyż nie jest jasne, że ten stan rzeczy nie 

TYLKO SZYBKIE PRZEZWYCIĘŻENIE TYCH 
SŁABOSCI I ZANIEDBAŃ, O KTORYCH BY· 
ł,A MOWA, MOŻE UCHRONIĆ NAS PRZED 
POWAŻNYMI NIEBEZPIECZEŃSTW AMI, MO
ŻE ZAPEWNić DOGODNE POZYCJE WYJ
ŚCIOWE DLA REALIZACJI 6-LETNIEGO PLA
NU, PLANU ZBUDOWANIA FUNDAMEN
TÓW SOCJALIZMU W POLSCE. 

W ciągu ostatnich miesięcy mieliśmy sze
reg ·wypadków sabotażu i dywersji w naszym 
przemyśle państwowym, mieliśmy wypadek 
podpalenia kopalni węgla „Rokitnica", mie
liśmy wypadek zbrodniczego, sabotażowego 
podpalenia hali fabrycznej w Zakładach Bu
dowy Ciężkich Maszyn w Elblągu. 

Już od dłuższego czasu Partia sygnalizo· 
wała, ie wróg rozbity w walce politycznej 
przej rlzie do sabotażów i dywersji. Czymże 
wiQc innym niż zapomnieniem o wrogu klaso
wym i o konieczności czujności, wytłumaczyć 
karygodne niedbalstwo i brak wszelkich środ
ków ostrożności ze stropy administracji fa
bry cznej, omanów p'irtyjnych i organów Bez
pieczeństwa? 

Oczyy;iścic, niczym innym tego wytłuma
czyć nie można. Ale również oczywiste jest, 
że stan rzeczy, który doprowadza do tego 
rodzaju wypadków, stan, który pozwala sa
botRżystom nis7.cz:vć rezultaty naszej ciężkiej, 
znojnej pracy dłużej tolerowany być nie może. 

o~zfwiste jest, że takie organa admini
stracji gospodarczej, Partii i Bezpieczeństwa, 

które zapominają o istnieniu wroga klasowego 
i o konieczności walki z nim, które zatracają 
czujność w walce z wrogiem, które dopuszcza
ją do wypadków sabotażu i dywersji na 
swym terenie, że takie organa będą musiały 
ponosić surowe konsekwencje. 

. W momencie, gdy zaikończyliśmy zwycię
sko Trzyletni Plan Odbudowy, w momencie, 
gdy stoimy u progu realizacji wielkich za· 
dań Phnu 6-ktniego, w tym momencie nie 
wolno r11m się upajać snkcesami gos110-
darczymi i zapominać o wro~u !riasowym 
i jego zbrodniczych knowaniach. 

z tym samym, co przy sabotażu, z.jawiskiem może i nie powinien być dalej toleroway i że 

O pracy i zadaniach organizacji partyjnych. 
Olbrzymi sukces całej klasy robotntczeJ, I śli by szkodnicy nie zostali zdemaskowc..n.: i 

mas pracujących i narodu - wykonan:e na wyrzuceni precz, sprawa wykonania planów 
dwa miesiące przed terminem Planu Trzyiet gospodarczych stałaby o wiele gorzej ... 

cznych z walką o produkcję. Komiotet zakła
dowy nie interesował się i n~e reagował na 
fakt obniżen.:a produkcji i duży wzrost posta 
jów w lipcu i sierpniu br„ nie unikał i nie 
likwidował dużej Hośc.:. spóźnień zarówno 
członków Partii, jak i bezpartyjnych. Nie a
nalizowano częstych awarii i nie wyc:ą~ano 
żadnych wniosków. Ten stan rzeczy wynika 
stąd, że komitet zakładowy wiele polEceń 
władz partyjnych traktuje formalnie. 

niego - jest, oczyw:.ście, przede wszystkim, Są u nas organizacje partyjne. które albo 
osiągnięciem naszej pracy partyjnej, gdyż zupełnie, albo mało interesują s:ę procesami 
bez kierownictwa Partii, bez jej olbrzymiego produkcyjnym: na swym teren1e i nie czują 
wysiłku na polu mobiJiza.cji mas pra.r.u.ią- się odpow.iedzialne za wykonanie planów go
cycb, bez jej dowództwa na. poszczególnych spodarczych. Weźmy dla przykładu organiza
odcinkaoh frontu walki o 'Wykonanie planu- cję partyjną Fabryki Sztucznego Jedwab:u w 
nie byłoby możliwe osiąg.męcie tego sukcesu. żydowicach. Nie wiąże ona kampanii pol:ty
Zaostrzenie czujności całej Partii na olbrzy
mim froncie planowej pracy gosP-Odarczej po
zwoli na ZNACZNIE WIĘKSZE JESZCZE 
ROZSZERZENIE NASZYCH OSIĄGNIĘĆ I 
PRZYSPIESZY TEMPO ROZWOJU CAŁEJ 
NASZEJ GOSPODARKI. 
...... Trzeba rozbić i odrzucić precz - mówił 
tow. Stalin w marcu 1937 r. - zgniłą teorię, 
mów:ącą o tym, że systematyczne wykom:nie 
planów gospodarczych sprowadza jakoby do 
zera szkodnictwo i skutki szkodnictwa ... " 

PO PIERWSZE, 
Udowadniono, że wnystkle nasze plany go 

spoda.rcze s' za. nisikłe, gdyż nie uwzględnia
ją olbrzymich rezerw i możliwości, ukrytych 
w łon<ie nas7:ego gospodarstwa narodowego. 

PO WTORE, 
Sumaryczne wykonanie planów gospodar

czych według kom!sariatów w całości nie o
znacza jeszcze, że w ·niektórych bardzo waż
nych gałęziach również plany są wykonywa
ne. Na odwrót, fakty mówią, że cały szereg 
kom:sariatów, które wykonały i nawet prze
kroczyły roczne plany gospodarcze, systematy 
cznie nie wykonuje planów w niektórych bar 
dzo ważnych gałęziach gospodarki narodo
wej. 

PO TRZECIE, 
~'4 może być wątpliwości co do tego, że je 

Kontrola wykonania 
Największym i najczęstszym niedomaganiem I tyki i samokrytyki nie da się pomyśleć bez or

w pracy partyjnej jest brak systematycznej I ganizacji systematycznej kontroli wykonania 
KONTROLI WYKONANIA ZADAŃ, postawia- zadań. 
nyc!i prz~z P<1;rtię a wraz z ty~ -:- brak k~n- .Możn~. by w ?~ól.e stwierdzić, że olbrzymia 
ttoh li:dzt, ktory są odpowiedztalm za powie- "."tększos.:: słabosct 1 usterek, które ujawniają 
rzoną tm pra~ę. . . . . . ~e~zcze nasze o_rganizacje partyjne, ma swoje 

r~s~an~ie k1er?wm~ze wc~ąz łe~zcze me do- zro_dło w l}ieu~~eję~nej kontroli wykonania za
ce~~aJą. "ego faktu, ze. na)p1ękme1sz:a .uchwała, ?":n. T.u rowmo:z !ezy przyczyna braku czujno
jesh nte kontroluje się Jej wykonania, bywa sc1, ktory Partia musi przezwyciężać. 
często wypaczona w praktyce I przynosi sku- Zagadnienie szybszego szkolenia i wychowa
tek o.dw~otny .do zamierzo':'ego. Towarzysze nia kadr pa~tyjnych staje się obecnie tym pro
zapommaią takze i o tym, ze LUDZI SPRAW- blemem. ktory Partia musi postawić na czo
DZA SIĘ NIE WEDŁUG ICH GŁADKICH !\TJ.E- ło swych zadań. 
RAZ MOW I POCHWAŁ, ALE WŁASNIE Aktyw partyjny, pełniący te lub inne funk 
I-RZEZ KONTROLĘ ICH PRACY. cje z wyboru, wynosi ogółem poważną liczbę 

Mówi się u nas już dość dużo o krytyce i sa- około 300 tysi~cy towarzyszy. Wszyscy ci to
mokrytyce, jako ważnym orężu podnoszącym warzysze stanowią górną, średnią i dołową 
wzwyż poziom pracy partyjnej i wypróbowa- kadrę partyjną, wszystkim niezbędna jest po
nej metodzie ochrony Partii przed błędami. moc Partii w sensie przeszkolenia politycz
Ludzie prawdziwie pddani Partii nie boją się nego. 
samokrytyki, a et, którzy się jej boją czy jej , TY1:llc~a.sem przez partyjne szkoły woje
wstydzą, znajdują się zazwyczaj jeszcze porl wodzkie I centralne przechodzi corocznie za
wpływami tradycji socjal-demokratycznych, !~?w.ie ok~ło 3 - 4 tysięcy towarzyszy. W Par 
ponieważ w tradycjach tych krytyka i samo- ;u hczii:ceJ 1.360 ~:rs~ęcy członków i p1·zeszło 
krytyka były pojęciem nieuznawanym. Ale uOO tysięcy aktyw1stow, cyfra 3 tysiące prze• 
praktyczne i właściw<> i:tosow:anie metodv krv- (Dalszy ciąg na str. 6-ej) 
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za~ania Partii w walce o czuinosc rewolucuina 
na tł e s y t u a c j i o b e c n Etj 

KC PZPR Bolesława Bieruta referatu Dalszy . 
c1qg Przewodniczącego 

chodzących corll~znie pn;ez ~z l. oły partyjne B) Nie wprowadzać do władz partyjnych I kandydatów d:i władz partyjnych winno się jest raż;:('O :i 1edo >~aterz·1a. A 1<cją kurs&w wie na wszystkich szczeblach byłych członków l:.kladać dopiero w cza'sie walnych zebrań czorowych \m'.ejdkich ' fabrycz:nych) oraz wrog:ch organizacji politycznych, byłych pra i konferencji. drogą nieskrępowanego wysu· niedzielnych wiej ~ k lch, l)bjętych jest lączme cowników wszelkiego rodzaju odgałęzień ka- wania kandydatów przez wszystkich delega· o~oł.o 140 tys. ~sób, co jest już wielkim osiąg·. pitaEstycznego aparatu ucisku. 1ów, dyskusji nad każdym kandydatem oraz nięciem, ale nie wY~tarczającym, tym bar· I Te same zasady należy stosować przy do- jawnego głosowania, które decyduje, czy dany dziej, że poziom je'>t niewnoki. nie dający borze aparatu partyjnego w komitetach par- tcwarzvsz winien wejść do spisu kandydatów. tego minimum wyk0ntałceni~ politycznego, 'j tyjnych. Dopiero w ten sposób u!ożcna lista kandyda· ~ie nie7bę :he jest dl;i aktywu. , C) Ustalić stai wymagany dl;; kandydowa tów winna być roi.dana dla tajnego głosowa· 
DZIEWIĘĆ DZlESL~TYCH ~ASZYCH nia do władz oartyjnych - dla sekretarzy Dia, w którym kaidy delegat ma prawo uzu· ZADAŃ ROZWT .~żEMY ł,ATWO WóW-, komitetów gmfnnych ' podstawowych organ:- pełnienia i skr·~ślenia kandydatów. CZAS, KIEOY ZDOł,AMY PODNIEść PO- zacji partyjnych oraz członków Komitetów W celu zapewnienia rzec.zowośc! j swoZIOM IDTWT,OGlCZNY l ZAHARTOWAĆ I Powiatowych. M!ejsk'.ch. Dzielnjcowych - w bodnej krytyki oraz samokrytyki - ra kon-~T,ITYCZNlE KADRY :-.! ASZEGO AKTY .

1 
zasaduie co najmniei I rok, ferencjach powiatc•wych, dzielnicowych i miej W1' PARTYJNEGO. \lusimy więc jak nai· Dla sekretarzy Kom:tetóv. Powiatowych, skich nie powinno uczestniczyć więcej, niż energiczniej przy~tapić do tt>i pracy. aby w Miejskich. Dzielnicowych oraz członków Ko· 100-200 deleąatów, a na wojewódzkich - od ciągu najhli:hzych \ar wyko'laĆ ta zadanie mitetów Wojewód7Jdch - w zasadz'.e co naj- 200-300 delegatów. w zakresie możliwie naj!'<zerszym. mniej 3 lata. dla sekretarzy Komitetów Woje PO PIĄTE: Statut PZPR przewidu!e prawo 

"7' d wódzkich - co najmrniej 4 lata. organizacji l'ilrtyjnej przenoszenia członków 
A' a an· a Organizacv ~Oe PO CZWARTE: Zabezpieczyć przestrzega- Partii w poclet kll'lldyda.tów. Z prawa tego do 

Jakie wnioski organizacyjne należy obec- n:e zasad demokracji wewnętrzna-partyjnej. tychczas organizacje pi!rtyjne korzystały w nie wycią.gmić dla wszystkich organizacji par- Trzeba skończyć z dotychczas praktykowa- bardzo małej mierze. Analiza jednak stanu or· tyjnych w dziedzinie wzm'lżenia czujnoś:i nym przez komitety partyjne ograniczaniem ganizacyjnego Partid wskazuje, że na skutek partyjnej, w dziedzinie podniesienia poziomu uprawnień wyborczych, które polegało na zlekceważenia statutowych zasad Partii w wie politycznego akty wu partyjnego i ściślejsze- tym, iż ustępu iące komitety przy ws-półudzia- lu ośrodkach organizacje partyjne zostały rozgo powią:;;ania go z masami? le C7.e~to nadrzędnych instanc.H układały wodnione i roztopione w masie, co znacznie Trzeba, PO PIEf,WSZE, więcej uwagi zwró· przed konferencją listę, jaka na konferen- obniża ich poziom ideologiczny, aktywność po· cić na konieczność poprawy skladu socjalne- cjach zwykle bez dyskusj: i przy minimalnym lityczną, zdolność mobilizacyjną oraz czyni je go Partii. napływ:\e nowych kandydatów oddawana by- podatnymi na wszelkie wahania. 
Cechą partii bolszewickiej, 0 czym uczy ła do tajnego głosowania, które z reguły ża- \lv tych warunkach powstaje konieczność nas bogate doświadczenie WKP (b), jest re- dnych zmian do uprzednio przygotowanej li- opracowania centralnych instrukcji. które da

gulowanie wzrostu PartLl a nie pozostawie- sty nie wprowadzało. dzą wytyczne komitetom wojewódzkim, po· nie tej sprawy żywiołowemu rozwojowi. Stąd W związku z tym powstaje konieczność - wiatowym i miejskim w jakich wypadkach i w wnioski: wwrem WKP(b) - zakazu wszelkiego układa- jaki sposób organizacje partyjne winny prze-

jest to wyrazem nowych 1.;:idań , szczególnych 
zadań, które Parrtia nasz·, wy.suwa na tym 
etapie walki kla~owej. 

Swiadczy to, że NIE CHCEMY SPOCZĄC 
NA LAURACH, ŻE NIE CHCEMY ZADOWO· 
LIC SIĘ JUŻ OSIĄGNIĘTYMI WYNil(AM!, 
ŻE CHCEMY WYPIERAC WROGA Z DAL· 
SZYCH POZYCJI, NA KTORYCH SIĘ ZAMA
SKOWAŁ. Swiadczy to o rosnącej (\iensyw· 
ności naszej Parliil. · 
Demaskując kontrrewolucyjną teorię prawi· 

cowvch kapitulantów o wygasaniu walki kia· 
sowej w okresie dyktatury proletariatu, tow. 
Stalin stwierdził w r. 1929: 

Klasy obumierające stawiają opór nie 
dhtego, że stały się silniejsze niż my, lecz 
dlatego, że socjalizm rośnie szybciej, niż 
on~ i one stają się słabsze, niż my. I rośnie 
dlatego, że one. stając się słabsze, czują 
ostatnie dni swojego istnienia i muszą 
stawiać opór wszystkimi siłami, wszyst· 
kimi środkami. 

(Dzieła, t. XII, str. 38). 
Partia nasza wyrosła w wielką siłę, która 

zdolna jest prowadzić naród ku lepszym i wyż. 
szym formom życia społecznego, ku podniesie
niu na wyższy poziom jego materialnego i kul
turalnego bytu. Partia nasza jest godną spad
kobierczynią doświadczeń i tradycji rewolu
cyjnych, które narastały w ogniu długoletnich 
walk klasowych polsfiiego proletariatu f włel
klch bojów rewolucyjnych, kierowanych przez 
Lenina 1 Stalina. 

Partia prowadzi naród 
ku lepszej przyszłości 

a) wydaje się słuszne ustalenie zasady, ii nia i przygotowywania spisu kandydatów do prowadzić pewną liczbę najmniej świadomy~h na przyszłość 90 prorent przyjmowanych do władz partyjnych poza konferencją partyjną i aktywnych członków Partii w poczet kandy 
P t „ · k · . lub poza walnym zebraniem partyi'nym. Spisy datów. ar 11, winno re rutowac się z robotników Partia nasza zdolna jest do wykonania za-i małorolnych oraz ś1·ednioro1nych chłopów, Kr'1t'1ka 1• samokr'1t'1ka da~„ które stawia przed ni_ą obecn~ ?kres a 10 procent z pracowników umysłowych i to ' Y ' ' dziejowy - okres budowmctwa socJahzmu. przede w.>zystkim inteligencji technicznej, na- PO SZOSTE: Poważne medomagania w ży· kadr partyjnych. w wyniku żywiołowości te- j Ale warunkiem wy~onania tyc~ zada~. - pod-uczriE>li oraz intelil!"encji twórczej. ciu Partii są związane z niedostatecznym raz- go procesu, do aparatu partyjnego nie zaw-, stawowym warunkiem, o ktorym me wolno B) W ramach tych wytycznych, egzekuty- wojem w Partii krytyki i samokrytyki, z odry sze szły najcenniejsze elementy z samego zapominać ani na chwilę - jest czu.iność bowy 1 plenarne posiedzenia m:ejskich, dzielni- waniem się aktywu partyjnego od mas: z obja· rdzenia klasy robotniczej. Mamy w aparacie Jowa całej Par~ii i każd~go jej ogn_iwa. Nie cowych, powiatowych i wojewódzkich komite wami, a nawet z poszczególnymi faktami two- partyjnym znaczną liczbę robotników niewy- wolno nam am n~ ~hw1lę spuszczac z oczu tów Partii system aty cznie, co pewien czas rzenia się w niektórych cśrodkach klik czy ma- kwalifikowanych i półinteligentów nie mają- wroga klasowego i Jego chytrych, podstępwinny zajmować s:ę sprawą regulowania fil, wzajemnie popierających się kierowników cych doświadczenia pracy pa1•tyJn.ej w za- nych posunięć. BYć CZUJNYM! - OTO NAwzrost11 Partii. partyjnych i państwowych, klik i mafii parali- kładach pracy. KAZ, KTóRY POWINIEN TOWARZYSZYĆ Trzeba PO DRUGIE - podnieść czujność żujących wszelką samodzielność i inicjatywę W związku z tym nasunęła się koniecz- NIEUSTANNIE KAŻDEMU Z NAS ZARóW organiza~jl partyjnych przy przyjmowaniu do mganizacji partyjnych. Stan ten wymaga mobl· ność przekształcenia szkół wojewódzkich w NO W KAŻDYM MOMENCIE PRACY PARPartii, przestrze~ając ścisłej zasaclay statuto- lizacłi komitetów wojewódzkich, wojewódzkich szkoły instruktorów powiatowych, do których TYJNEJ, ZAWODOWEJ I SPOŁECZNEJ, wej przyjmowania do Partii naiaktvwniej- komisll kontroli partyjnej, komitetów powła- kierować należy robotników wykwalifikowa· JAK I NA KAŻDYM KROKU ZESPOł,OWE· szych przodujących rubotników, chłópów I in towyrh, miejskich, dzielnicowych oraz wszyst- nych z największych zakładów pracy· i ze sta- GO, CZY. OS~!HąTE<?O ŻYCIA. Dopóki wTóg telige.ntów pracujących Gl'az wyktlrzystując kich komitetów partyinych _ mobilizac:jl ko- żem ptoau}i;cyjnym i partyjnym co najmniej \lasowy 1stmeJe 1 działa - trzeba być czuj. sam akt nrzyjmowauia do Partii w celnch niecznej dla s!W'or:ie11ta najbardziej sprzyjają- trzyletnim. nym. Być. czujny~ - to znaczy przyśpieszyć wychowa.nia politycznego zarówno członków cych warunków w organizacjach partyjnych Pilne zadanie podniesienia poziomu pali- zagładę imperialistów, to znaczy umacniać Partii, jak i bezpartyjnych., dla rzeczowej krytyki f samokrytyki. tycznego kadr partyjnych wymaga jednak od zręby budownictwa ustroju socjalistycznego. Doświadczenie Partii w okresie pokongre- W t 1 K . . , . • h · · · 'd k' h 1 Sowym wskazu ie .iednak, iż często organiza- . , -~m ce u. . om~tety vy OJewod~k1~, W o- nas uruc on~iema przy .w~Jewo z ie sz~o- Ale nakaz czuJności st<J.nie się pustym dźv,rię-cje oilrlziałv-wc nie stawiały należnych WYma Jewo?zk1e Kon:iisJe Kon~r?h. P~rtyJ~eJ . oraz łach ~artyJnych trzymies~ęcz!1ych ~urso'Y ldem, jeśli nakazowi temu nie będzie towa· gań nowowstępuiącvm do Partii, że zakr'ada-1 Ko~itety ~o_w1~towe, ~ieJ~k1~1 i ~zielmco.we ~zkolema sekretarzy . ko~itetow. gmmnyen I rzyszyć rzeczywisty i głęboki przełom na Io się przy decydnwaniu sprawy 'przyjęcia no po"'.1nny _pilnie i ustawiczme s.~dzic„ przebie~ i podstawowych orgamzaCJl partyJnych. -vszystkich odcinkach naszej pracy partyjnej. WE'.~O rzłonka kumoterstwo itd. posie~ze_n podsta'":owych orgamzacp partyJ- Powstaje też konieczność rozwinięcia ko- .. Dlatego nasuwa się kon'.eczność zrobienia nyc~ l . ich protokoły orll;z. reagowac zdec.ydo- respondencyjnych wydziałów przy istnieją- Od chwih . ~ongresu Zjednoczeniowego _ w stosunku do organizacji partyjnych w w:ame i szy~ko na wsze1~ie fakty ?gramc~a- cych już szkołach partyjnych. 11płynęło 11 m1es1ęcy okres stosunkowJ zakładach pracy '.fabryk:. PGR. instytucje) _ n~a krrtyki i. samokr~tyki .. Wszystkie w1mie- PO óSME - w sytuacji, wymagającej 1.a- 'crótk_i. .Ale o.kres ten pozwala zoriendalszego kroku naprzód oraz konieczność i:uone m~tancje partyjne v.:mny d?kł~dme i:~- ostrzonej czujności organizacji partyjnych to~ac . ~ię zarowno w char~kt.erz~ naszy.•·h prze~jl7.al'.ia prdwa przyjmowania do Partii Jest.r:owac - w cel.u przyp1lnowama ich i:eali- wobec elementów wrogich i obcych należy o~iągmęc na polu umacmama i pogłębia-Pl"dstawo.we_i Orga.ni7a~ji Partyjnej. zacJ1 wszelkie słuszne postulaty idące też ostrzec towarzyszy przed zaznac~ającymi n~a pracy . partyjnej, jak też uwidacz-Wyda,ie s'.ę rzeczą słuszną na obecnym eta- z dołu. się już poszczególnymi próbami wypaczenia n:a szereg medo?'~gań i braków,_ któ!e na wy ;pie, w celu podniesienia moralno - pol:tycz- . Należy też położyć kres niezdrowej prak- naszej walki o czystość szeregów partyjnych. i~kach ?..racy teJ j~szcze poważme ciążą. Ko-

t 1 · d k Anali'za uchwał CKKP (CentralneJ' Komi'_ nt ie.czn.osc dokonania. przeł_~mu w pr_ac.y par-nego autorytetu r7łonka Partii. wprowadze- yce regu owama ys usji przez zamawianie k · · me praktyki przyjmowania i wykluczania wystąpień i pisanie dla występujących prze- sji Kontroli Partyjnej) i WKKP wykazuje, ·~jneł .ozn:icza _omecznos.c _głębszeJ .1 ener· członków Partii na otwartych zebraniach pod mówień, co często powoduje, iż dyskusja na że równolegle do wypadków niedostateczne~o gic~n!eiszeJ. walki 
0 usumęcie tych medornasławowych organizacji partyjnych - z uprze ~ebraniach partyjnych nosi deklaratywny reagowania ze strony partyjnych organizacji gan 

1 
brakow. dnim wywies:>:aniem listy osób, które ma .ią i czczy charakter. wobec elementów obcych i wrogich - zda- Czy Partia nasza, która umiała stanąć na być przy.i~te (wz~lędnie wykluczone). Taki Trzeba, aby nasz aktyw partyjny rozwl- rzają się też fakty pochopnego podejścia ze czele mas pracujących w okresie walki z natryb przy.)mowama był w swoim czasie z po- jał i zacieśniał swoje bezpośrednie kontakty strony komitetów powiatowych i podstawo- jeźdźcą hitlerowskim, która rozgromiła banwodzen:em. s~nsowany w WKP(b). . . z masami członków Partii i bezpartyjnych. wych organizacji partyjnych do sprawy wy- dy reakcyjne i dywersję Mikołajczyka która Jed'.1oczesn;e trzeba_. aby nasze mstancie Trzeba, aby każdy etatowy i nieetatowy kluc~enia z Partii. Wskazuje na to dość znacz prowadziłli klasę robotniczą po drodz~ wiel-par.tvJne ~rzeprow~di.1Jy ostrą wall~ę ze skan pracownik był powiązany bezpośrednio i sy- na liczba uchwał CKKP anulujących decyzje kich historycznych przeobrażeń społecznych d,ahcznym1 faktami nieprzestrzegania statut~- !\tematycznie co najmniej z jedną robotnicn o wykluczeniu, podejmowane przez dołowe i k!-eruje pomyślnie planową budową funda-wy~~ zasa~ ze strony p.odstawowych orgam- lub chłopską organizacją partyjną. • ogniwa partyjne. mentów socjalizmu - potrafi usunąć istnie-zacn par1y1nych i przeciw formalnemu, lekce . . . . • . DI:itego też należy ostrzec organizacje Jące niedomagania, dokonać niezbędnego prze. ważącemu stosunkow: ze strony KP. KM i I. wreszcie, aby ustahc stały osobisty i m~ partyine przed elementarni, które pobudki iomu w swej pracy, podnieść wyżej poziom KD do wykonywan:a ich statutowego upraw- dywicl?aln.~ konta.kt. sekretarza pods~awowej szkodn!cz~, karierowiczowskie lub wręcz chęć 'lJOlityczny swych kadr\ podnieść bojowość nienia. polegającego na zatwierdzaniu uch wa org~mzacj~. partyJneJ z szeregow.ymi czl~n- załatwienia porachunków osobistych będą ~woich szeregów i poprowadzić je do nowy~h ły 

0 przvjęciu do Partii. kami Partu, „trzeba, aby składki partyjne przykrywać pozorami czujności. ;iesreze da.lej sięgających za.dań? Bezwa.runko: Uważamy też za konieczne - w celu usta- 1 członek Partu wpłacał sekretarzowi podstawo Należy też zwrócić uwagę komitetów par- wo potrafi! lef' :a osobi.stego kontaktu sekretarzy KP, KM I wej organizacji party~nej. . tyjnych na niedopuszczalną praktykę pozba-i KD z nowoprzyjętym członkiem i kandyda- r PO !'lóDME. -;- ~ednym. z decy~uJących wiania pracy wielu usuwanych z Partii. tern. abv p ierwny sekretarz i drugi sekretarz! warunkow podmesiema poziomu polttyczne- Komitety wojewódzkie, miejskie i powiaosobiście wręczali legitymacje partyjne no- I go Partii jest rozwój masowego szkolenia towe wmny ściśle przestrzegać zasady że woprzyjętym. · partyjnego, a zwłaszcza szkolenia politycz- ilekroć wykluczony członek powinien być' usu-

1 
nego kadr. I nięty z miejsca dotychczasowej swojej pra-N o we wy 'ory Analiza kadr w partyjnym aparacie po~ cy, należy przesunąć go na inne miejsce pra-w !adz p:artvjn'7cb w~atowym i wojewó;J~ldm wskazuje ~a i:y- cy odpowiednie do jego kwalifikacji zawado-- w10łowy w przeszłosci proces wysuwania się wych. 

Trzeba PO TRZECIE - pod kĘtem uchwał 
Plenum przeprowadz:i ć we wszystkich organ:
zacjach ;.><irtyjnych od podstaw-owych i or:ldzia 
łow"ch poczvnaiac, a na Komitetach Woie
wód7.k ich końc7,ąc·, nowe vvYb-0ry władz parlyj 

Do końca zlikwidować . odchylenia 
prawicowe i nacjonalistyczne · 

nych. Towarzysze! 
Lir-z ba c7łonków, sprawu iących w Partii Plenum sierp;1iowe w ubiegłym roku roz-

funkcie z wyboru wynosi prawie jedną piątą gromiło odchyle11i"l prawicowe i nacj J11alistycz 
ogółu członków. Skład władz partyjnych w ne w PPR, stworzyło zdrowe przesł'inki dla 
du:'.ei mierze określn. ohlic-ze Partii i jej zdol· Zjednoczenia ruchu robotniczego przez zdema· 
nośĆ' do realizowania 7..asadniczvch uchwał skowanie I rozbicie socla\demokratvzmu, Ple
n;i '''!Y7~7vch wl„dz nartyjnvch. · num sierpniowe uchroniło ruch robotniczy w 

Kamryani<i wyborr~;i do władz partyjnych Polsce od zej~cia na ma11owce, od katastrofy. 
pow:nna odbywać s i ę według następujących Dziś widzimy to jeszcze ostrzej . niż przed ro· 
wytycznych: kiem. Dlaczeg.J? Dlatego, że JESTESMY DZIS 

Al Należy wzmocnić trzon proletariack'. WZBOGACENI DOSWlADCZENIEM. KTORE 
WP wł;idzach partyjnych. NAGR.OMADZILISMY W TYM OKRESIE 

W tym celu we władzach podstawowych or WSPÓLNIE Z INNYMI KRAJAMI DEMOKRA
gan izacii party jnych . w zakładach pracy pro- CJJ LUDOWEJ. SZCZEGOLNIE ZAS NA - WĘ
d11kcy ine; ora1 w PGR nal-1>ży iabezpieczyć Gl?ZECH I W BUl.GARll. 
wińk~r(>M zawodowo rzynn:v<'b robotników, Doświadczenie to wyka?ało. że odchylelliu 
zaś w Komitetad1 'MiP.łi:klch, K()mitetll<'h ideolo!Jicznemu towarzyszy ślepota polityczna, 
D„.iE'lnkł}WY<'h - odpmvit>dni uAo:W "".YD· wyrządzająca nieobliczalna szkody ruchowi ro-
DYCh w nrodukctli robotnil(ów. -ł'".a..Łn.lczemu. 

DLATEGO MUSIMY ODCHYLENIE PRA Wl
COWE I NACJONALISTYCZNE ZLIKWIDO
W AC DO KOŃCA. Dlatego powinniśmy bez 
wahań wyciągnąć konsekwencje polityczne 
i organizacyjne w stosunku do tych nosicieli 
odchylenia prawicowego, którzy nie rozbroili 
się do końca przed Partią, nie pomagają Partii 
w zwalczaniu niebezpieczeństw grożących Par· 
tll t nie chcą się przyczynić do wfkarc:rnwania 
bez reszty wszystkich elementów odchylenia 
ideologicznego. ' 

Czy to, że stawiamy z całą ostrością ·zagad
nienie niebezpieczeństwa przenikania wroga 
do Partii i do aparatu państwowego, że sku· 
piamy na tvm uwagę całej Partii - świadczy 
o naszej słabości? 

Wprost przeciwnie. świadczy to o rosnącej 
nlevstannie na~zej sile, świadczy to o rosnącej 
-:o,lzaloścl polltyczneJ klas:z robotniczel ..,. 

Nie można ani przez chwilę wątpić o tym, 
towarzysze! 

Potrafi - ponieważ Partia naS'la jest wy
razicielką woli mas pracujących i narodu pol
skiego, pbnieważ łączy ją nierozerwalna więź 
-z klasą robotniczą, ponieważ swoją dotycli· 
czasową walką, hartem- i niezłomnością ZDO
BYł,A NAJGŁĘBSZE ZAUFANIE WSZYST· 
KICH LUDZI PRACY I DOWIODŁA żE 
PROWADZI NARóD DO LEPSZEJ PRZY· 
SZŁOśCI. 

Potrafi - ponieważ chce i będzie czeroe.ć 
~we doświackzenie i swój hart bojowy z NlE
ZA WODNEGO WZORU, JAKI DAJE NAM 
WIELKI ST ALIN I JEGO ZWYCIĘSKA. 
BOHATERSKA PARTIA BOLSZE"\',rI~\:óW! 

Przed partią bolszewicką stały trudności 
"".ie~ekroć większe, przeszkody wielekroć gro~ 
meJsze. Ale wszystkie trudności i przeszkody 
zostały pokonane. Pokonane zostały, bo pro
wadzili Partię Lenin f Stalin, genialni ideo
!odzy i realizatorzy rnarksizmu-le:iinizmu 
wodz~wie n~jwiększej rewolucji w dzie1ach 
ludz~1~h: tworcy nOJYego, wolnego człowieka. 
Dopok1 ich nauka, ich rada, ich doświadclc· 
nie, ich wzór, Ich hart ich wskazania towa. 
rzyszyć nam będą nieustannie iał gwi11zd l 
przewodnia w naszei pracy - NIR ZATf;:T. 
NIEJ Ą NIGDY TRUDNOśCI A NT PRZE
SZKODY, KTóRYCH BYśMY POKONAĆ 
NIE POTRAFILL 
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WICKA I WACKA 

Y\.'ACEK: - Pani Klepidłowska 
wił.a, że ina. gn·pę tylkQ wódka ... 

WICEK: - To nioch tam soibie 
JOepidłowska pije, a my będziemy 
rować normalnie, bez ·wódki! 

mó-1 DOZORCA: - Co, do lekarza?„. I ::>OB.EK: - Po każdym beliszku jaś-1 WAC~~: - To pa.~ :vcią_ż cho17? 
WACEK: - Gdzie tam! Do prac:...-! nlej widzę, że na grypę inie ma, ja.k SOBEh.: -: Pora~z1h .n~1 . wyp1c, no 

pami I DOZORCA: - A ja myśla·łem, że pa- gorzka an.glelska ua lipowym kwiecie! i jeszcze m1 g-0:r~'3J, b:o I zołądek„. 
cho- nowie już Jh1gi wycią.gnę.! I W tw-0ie ręce, B<maparte! Siu:p! Z po-1 WICEK: - Więc się prun przekonał. 

Pod IJtrvm kcxtem 

Cienie podcieni 
Urbaniści i architekci włozyli nie malo 

trudu, aby zmienić wadliwie zabudowaną 
w czasach kapitalistycznych Łódź. Wąslcie 
ulice w śródmieściu i in. dzielnicach zosta
ną uregulowane i poszerzone przez wybu
dowan1e, zwłaszcza w ruchliwych punktach 
miasta, na skrzyzowamach ulicznych -
obszernych podcieni. . 

Mamy już w mieście kilka próbek nowe
go, szczęśliwego rozwiązania tego proble
mu. Na Piotrkowskiej przy zbiegu ulic 
6-go Sierpnia i przy zbiegu ul. Stalina oraz 
na rogu Gdaiiskiej i Struga - „korki" 
w ruchu ulicznym zostały usunięte. 

Nic przeto dziwnego, że projektuje się 
dalsze podcienie. Dziwnie jednak powol
nym tempem posuwają się roboty nad rea
lizacją tych pięknych projektów, które 
emienić mają przecież oblicze nowej Łodzi. 

Np. budowa podcieni przy zbiegu Piotr
kowskiej i ul. Daszyńskiego - stanęla ni 
etąd ni z owąd na martwym punkcie. Bu
downiczowie tej inwestycji rozwalili jedną 
ścianę w PDT, druga, przewiercili, zasta: 
wili wąski chodnik tiliczny parkanem t ...• 

zrobili pauzę. Przerwa w robotach trwa 
jednak zbyt dlugo, a ludna ulica stała się 
jeszcze ciaśniejsza. 

Czemn tak. się stało'? Mo?.:e Zarząd Miej 
ski zechce wglądnąć w całą tę sprawę i 
wyjaśnić zagadkę niecierpliwym mieszkań
com„. 

Nie można przecież dopuścić do tego, 
aby najruchliwszy punkt Łodzi, w którym 
tłoczą się stale m. in. tysiące bywaiców 
znajdujących się w tym miejscu dwóch 
kinoteatrów łódzkich, byl miesiącami za
barykadowany tyll.:,o dlatego, że w jakiejś 
agendzie miejskiej szwankuje organizacja 
pracy! (art) 

Plenarne posiedzenie ORZZ 
odbędzie się . 26 listopada 

W zwią.zku z p·rzvgotowruniami do wy
borów do O.RZ.Z. w dniu 26 b.m. o 
godz. 10 rano Qdbędzie się w .sa.li 
„Melodramu" posiedzenie plenarne 
O.RZ.Z. 
Wezmę, w nim udział poza czlonka

mi Okrcg-0'\vej Rady również p1rzmvod
niczą.cy j sekreta:rze Powiatowych Rad 
Związków Za.wodowych, przewodniczą.
cv i sekretane Zarz~dów Okręgowych i 
Oddziałów poszczególn~'ch zwią.zków 
oraz przewodnic.zący Rad Z1akładowych 
większych zakładów pracy. (m) 

·wICEK: - To pan źle myślał! dzit;kO\~'aniem! Precz z grypę,!.„ , że wódka nie jest lekarstwem! 
a:az qw MA"' **' 5t"""' ese 

Nowe studnie art z i • e 
uruchomione będą 

wodą umożliwi 
Oszczędna gospodarka 

sieci jeszcze 500 domów 
wkrótce w lodzi. 
przyłączenie do 

Władze miejskie rozważają Obecnie pr6jekt rozpoczęcia mkxojonej na 
sze:rOk4 skalt walki z marnotrawstwem wody w LGdzi. Jest ona konieoz
nOścią, wynikajocą z dysproporcji pomiędzy iIOścią. wOdy czerpanej ze stu
dzien artezyjskich a faktycznymi potrzebami ludnOści. Zgłnszeń w spra
wie nOwych przyłączeń dOmów dO sieci Ogólnej wpływa stale bardzo wiele. 
Niestety, uwzględnić można je tylko w wyjątkowvch wypadkach. 

Kiedy samorząd łódzki sygnalizował \dzania wody - było wśród mieszika1'lców 
przed pewnym czasem po raz pierwszy, Łodzi \Yi·elu takich, którzy do te.i a.lter
iż za.idzie w mieście konieczność ()Szczę nat:vwr otlnieśli się z 1niecfowierza11ie.m, 

Pierwsze jaskółki 

Domki iednorodzinne 
zapoczątkują w naszvm :mieście b11downłctwo indywidualne 

Sprawa budownictwa mieszkaniowego 
na terenie naszego miasta kulała przez 
czas dłuższy. Kupiectwo, pomimo licznych 
swego czasu zapewnień, nie zdobyło się do 
dnia dzisiejszego dnia na wybudowanie ja 
kiegoko1wiek domu. Ożywienie na tym od 
cinku wniosło dopiero państwo. W kilku 
punktach zaczęto budować dla potrzeb 
świata pracy. 
Aż do obecnej chwili nie mogliśmy się 

jednak doczekać jakiejkolwiek inicjatywy 
na polu budownictwa indywidualnego. Do
piero przed kilkoma dniami wpłynęły do 
Zarządu Miejskiego podania, których auto 
rzy proszą władze o wyznaczenie im pla-

cu, gdyż pragną wybudować sobie małe 
domki mieszkalne. Rzecz charakterystycz
na, że wnioskodawcami nie są przedstawi
ciele kupiectwa, lecz pracownicy. 

Dysponują oni pewnymi sumami oszczęd 
naści i z tych to funduszów pragną wy
budować dla siebie i swych rodzin własne 
domki. Chodzi tu przeważnie o budynki 
jedno i dwurodzinne. 

A więc mamy już pierwsze jaskółki. 
Może za nimi zjawią się liczniejsze, co ro
kowałoby nadzieję, że budownictwo indy
widualne nareszcie w przyszJym ro~u ru-
szy z miejsca. ·(se) 

1.500 komitetów blokowych 
utworzonych zostanie na terenie Łodzi 

Prezydium l\Iiejskir.j Rady Na.rodowej I Jak nas informują, w najbli~zych 
odbyło specjalne posi·edzenie z przewQd- dniach uka .zać się ma zarzą.dzenie dla 
niczącymi Dzielnic-Owych Rad łódzkich administratorów dom<Jwych w sprawie 
w SJ>rawie Z·bliżających się \vyborów sponą.dzenia list wyborczych. W spi
d.o komitetów blolwwych. sach znajdą się wszrscy mies.zlrnńcy 

Sprawa powołania tych komitetów 
Jest .ierl•nym z, na:czeln:vch zadań, stoją
cych obecnie przed władzami miejski· 
mi, tym bardzie.i, że uchwa.lony zofltał 
regulamin wyborczy do komitetów i 

bl<Jków, którzy p;rz<:kr<Jczyli 18 rok ży
cia. 

albo z obojętnością. 
Nie zda1wa:no sobie po prostu 5JT)•ra.wy, 

iż tylko 17 proc. ludnOśei miasta i to za
mieszkałej przeważnie w ciasnym kr~gu 
śródmieścia kOrzysta z wodOciągu miej
skiego, gdy reszta zmusz<tna jest pić wa
dę żelai'!stę z płytkich studzien, niekie· 
dy sz:k,Odliwą cila zdrewia, 
S~· tu;:i.cja · nasza pod tym wz.glę-d€m 

jeist istot:1ie wyjątkowa i nic dziwneg-o, 
że czynniki rządowe, w trosce o zdrO
\'\lie lndnClści rO·bOtniczej, asygnują mi
liardowe sumy na budOwę rurociągu z 
Pilicy do LCdzi. 

Ale zanim ta inwest)·cfa będzie wy· 
kona111a musimy znaleźć inne, tymcz.aso· 
we środ1ki zaradcze. 

Na dflbę ze wszystkich studzien głę.bO
kich ctrzymujemy Obecnie rn.neo m. 
sześc. wa·dy, którą. rozprowadza się w 
całości mi<;>dzy k<Jn<;umentów. \V zaą)asie 
mam~· \\" zbiorniku ·w Budach Stokow
skich 30 trs. m. sześl'.'.. Z tego to rezerwu 
a.ru w Qkrcsie letnim pokrywaliśmy 
przez }1awie11 czas deficyt, wynosZQCY 
do 2.000 m. sześc. wody dziennie. 

Obecnie jednak zapotrzebowanie stale 
wzra<>ta. Trzeba dać wod6 szpitaH>m ł 
ż!ObkOm, trzeba instalcwać wodociągi w 
noW-Obudllwanych osiecU9ch robotni
czych, w których nieclpmviednim było 
by dziś wiercić stu ~lnie płytkie, no i -
rozumie się - trXeba W związku Z tym 
szukać ncwych prowizorycznych źródeł 
wody. 

Chwilowo. w-O'bec kr)iycznej sytuaic.ii, 
w~·danei zarzl;ldzenie wstrzymania dO 
wiosny wszelkich przyłączeń do sieci 
Ogóinej domów starych. 

W dOmach, kOrZyEtających z sieci kO'
Diec:rnym będzie prcwadzenie os2c2ęd
nej gOspOdarki wodą. Przy społecznie 
pajętej walce z marnotrawstwem, przy 
pOwsłrzymaniu nieproduktywnej „ucie· 
czki wody", można będzie uzyskać dO
datkOwo wCdę dla 530 dOmów łódzkich. 

Ogółem p·owstainie w mieście 1.500 k<J
mi tetów. \Vyłonie.nie władz tych komi
tetów na:sląp·i w stosunkowo krót1k1m 
czasie na wyz1na·czonych przez DRN-y 

l'"'"lony dokladn;e tryb głooowan;,, 

. ~:~;~!,~,;.~~~;!~?J.~~:.:~~ Na narty do Zakopanego! 
zgromadzeniach wyborczych. (a) 

Prócz te150 władz·e zamierzaj;;i, wkrótce 
uruchomi~ wiercone ohernie ncwe stu1l 
nie. arte7.yjskie, które mos~ pnwiększyó 
Ogólnę ilOść wydObyfoi wody o 5 tvs. m. 
s-Ześc. na dCbę, C·zynione są rów11leż sta
rania o przy~pieszenfe do-stawy pomp 
dla tych stuc!'Zie111, gd~-ż bez nich mowy 
być nie może o ich uruchomieniu . 

Jeśli idzie o dalsz~r etap walki o wodę 
w Łodzi, to, jak wiadomo, w I'o1ku przy. 
szłym zaczynamy już w ramach plann 
6-letn;eqo budowę JJierwszego rurociągu 
spCd Tomaszowa. \V r. 1950 na ten rel 
preliminuje sic pnnad pół miliarda zł., 
z których powążne sumy pójdą. na no
we wi~rcenia głębokich studzien . 161 
mi)ionów wyda się na bud<iwę drugiego 
zb1Crnika (rezerwuaru) wodv na Bu.c!ach 
StOl,OWSkich O lJOjen1noścf . 45 tys, mtr, 

ry:_a .;:~e :r:~~~tóp:~~~~~j że zaczekam z obr<Jro w CiQgU dwóch tygodni WCZQSOWiCZe naUCZQ Się jozdy na .,deskach" j łyżwach 
l\ą, aż się pan sędzia obudzi. 

Na to prezes sądu łagodnie: 
- Nie wiadomo, panie mecenasie... l\f oże 

właśnie pan sędzia czeka z przebudzeniem, aż 
pan mecenas skończy swe przemówienie .... 

• * • . 
DyrektOl' teatru zapowiada : 
- Gaża zostanie wypłacona dopiero jutro. 
- Panie dyrektorze, dlaczego nie dzisiaj? .. 

Potrzebujemy na gwałt pieniędzy. 
- Nie, moi drodzy. Dzisiaj gramy poważ

lly dramat, mielibYście za wesołe miny. 
* • 

* Pan Bąbelek rozmawia ze swą połowicą: 
- Słuchaj, Boleczku, musisz mi sprawić no 

W!! suknif. Byłam u lekarza i on mi to sta
nowczo zalecił... 

- Jakto? ... 
- A tak. Powiedział, że jest mi potrzebna 

••••-:a.n!ll m.ut.,:a„jl J • 

Zakopane cieszy siQ olbrz~·mim powo-1 wicz .będzie miał Okazję pod kierunkiem 
dz en i em w6ród w cza .;;owiczó'v, wy hi era specjalnego instruktora sportowego na· 
iącvch sic na zimowy wypoczynek w gó uczyć się jazdy na nartach i łyżwach. 
1·y. Zainteresuję, wi~c ich na pewa10 frwa DQm wypnczvnkowy na Groniku, ja.k<J 
jące już Pl'zygotQiwania do nadchodzą.- młodzie·żowy ośrodek sportowy, będzie 
cegQ sezonu zimoweg·o. miał v,rłasne lodowisko dla łyżwiarzy. 
Ośmdek \rVczasów Pracownkzych w PO}rn<'lt<J wła. <;·nrrn lodowiskiem bQdzie 

Zakopa!llern, p•rzeprowadza gruntown~· <'lysponował każdy hlQk domów WY'JJ·O

reimont 25 dQmów wyp·oczynkowych cz)"nkow~·ch. Ogólem FWP uruchomi 
ora1z uzupełni.a wyposaże11ie wszystkich te.i r.imv 13 l<Jdmvisk. 

sześc. (cis) 

Opłaty za działki 
trzeba uiszczać do 20 bm. do·mów wczasowych w liczbie 45. \V nad Wypoczynek urozmaicę. liczne impre 

chodz1;tcym sezonie roztywki .spor.towe z:v kulturalne. W tvm celu· pracownicy .w dniu 20 listop~da mija ostatec~y ter 
i kulturalne będą. dla wczasowiczów zor F\VP two:rzą. zesp·ołv śpiewacze, muz:v- mm opłacania należności za .prawo użytko 
ganizowa.ne szczegól·nie troskliwie. czne i balet. Do zespołów tych hędi;t się wania działlti w roku 1950. 
Uruc~Omi się dla wczasowiczów wyJWJ mogli doh_tczać miłośnicy muzyki i 5.pie- Opłaty należy wnosić w referacie pra-

:i:y.czaln1ę nart. kOstiumów narcia!sklch. wu s;p•ośród wc~a.s-0wi.czów. Kc.t"i żdy. d~m j cowniczych. ogród~ów działkowych przy 
lyzew i saneczek. W ciągu dwoch ty· wczasowy bcclz1e posiadał wła.„.n~ innet 0.R.Z.Z. Nieopłacenie w terminie spowodu 
a0 dni pobytu w pórach. każdv wczaso. iice~ czvtelnie cz.asQpism i blbliotc.'ke. je skreślenie z listy uż.vtkownik6'.u-

ł 



• 
"S'TR.. 8 

Nasi przodownicy 
lllll11ł11un1111nutt1u111111u1~~·u111111n1u11ir1u11uu 111 111 '" 

HELENA BILSKA 
~ode, starsze, ładne i brzydkie ... wszystkie 

zakasowała Helena Bilslca - tkaczka z PZPB 

„EXPRESS llUSTROW ANY:" 

Bramki padły jak na zamówienie 
Polonia bytomska, ustanowiojqc rekord, z honorem pożegnała klasę państwową 

Wynik wielomiesięcznych zmagań ligo.' wymagało od Cracovii zwycięstwa nad I A teraz trochę matematyki. wych jest już znany: wiemy kto zdobył Szombierkami, przy jednoczesnej przegra- , żeby utrzymać się w lidze Polonia mu• mistrzostwo i kto jest wicemistrzem, wie- nej Polonii stołecznej w spotkaniu z ŁKS. siała wygrać wysoko, co najmniej 8 :O, bo my również, które drużyny spadły z ligi. Włókniarzem. Warunek ten został spełnio- 1 taki wynik jej wystarczał, gdyby Ruch 
Wisła nie czekah ostatniego dnia i zna- ny. Stało się. przegrał chociażby tylko O :1. Było to owe cznie wcześniej postarała się o za pewnie- Ruch i Polonia by tomska walczyły o eg- niezbędne mmimum. W teorii brzmiało to nie sobie zaszczytnego tytułu, ale wicemi- zystencję w lidze. Ażeby tego dopiąć Ruch pięknie, lecz jak można było oczekiwać strzostwo i spadek z ligi były do ostat- musiał wygrać z Kolejarzem, przekreśla- uzyskania aż 8-miu bramek przez napad niej chwili niepewne. jąc tym samym jego aspiracje na wicemi- Polonii, napad~ który jeśli wysilił ąię na Teoretycznie wicemistrzem mogła zo- strza, natomiast Polonię bytomską przed strzelenie 2 - 3 br'lmek i wygra.nie meczu 

stać Cracovia, Polonia warszawska i Kole spadkiem qiogło uratować zwycięstwo nad różnicą jednej bramki, to świat! jarz poznański, a rozstać się z ligą Polonia Lechią (w które zresztą wszyscy wierzyli) A jednak ... jednak osiem bramek padło, z Bytomia i Ruch. Ale wicemistrzostwo i przegrana Ruchu. jak na zamówienie. żadna drużyna ligowa, 

/łJod5zedl czas reUJanżu 

Odpłacić Ogniwu (Warszawa) 
za dotychczasowe niepowodzenia chcą pływacy 

Związkowca - Zrywu 
Nr 7 i kierownik zespołu najwyższej jakości. Pły_wa~y łódzcy po odr~esionych sukce;•~ch I stwie przeważnie . decydują . sztafety . i piłka Trzeba mieć złote ręce i nie lada tęgą gło- nabrali wiary we własne siły. W latach mneg wodna, stąd nadzieja zwycięstwa. Biorąc to wę, żeby dokonać tego co ona. Bo pomyślde łych og.r~niczano il~ść . zawoduw d? koni.erz- pod uwagę gospodarze powinni ~ontuwać tylko: - 100 p ro ce n t e x try i do tego nego m1mmum, gdy~ memal na k~z.dym im~· skład tak, żeby nie zaprzepaścić zwycirstwa 106,7 proc. ba z y a k 0 r d 0 we j I To mi ku doznawano porazek, lecz w biez. >ezome tat · . h il' . k to zd ył się na me wyniki sytuacja radykalnie się zmieniła. Czeka nas w os . me) c w 1• Ja arz 0 · • 

nawet o najbardziej bramkostrzelnym ata• 
ku, nie może poszczycić się tak rekordo
wym zwycięstwem. Statystyka notuje wy· 
11iki 8 :2, 8 :1, ale wyniku 8 :O, w dodatku 
tak wycyrklowanego, nikt, poza Polonią 
bytomską, nie uzyskał. Czyżby Lechii już 
nic nie zależało na tym spotkaniu? Czy 
już do tego stopnia była zrezygnowana, że 
zgodziła się, by przeciwnik na jej skórze 
tistanawiał rekordy? 

Jest to co prawda, rernltat pracy w okresie obfitość imprez. Po trzech udanych startach czi! międzyokręgowym śLĄSK - LóD:Z. pierwszych kilku rlni listopada, ale co będzie, ZWIĄZKOWIEC-ZRYW znów będz.ie gościł Sztafety 4x100 st. zm. i 4x200 st. dow. lejak Helena Bilska i dalej utrzyma swój wy- w niedzielę 20 bm. pływaków warszawskiego gitymuj11 się z obu stron niemal identyc;i;ny111i nik1 Kierownicy pozostałych zespołów, trzy- OGNIWA. wynikami i maj11 duże możliwości poprawiemajcie sill! Taka konkurentka to nie byle col Bilans spotkań tych klubów z okresu przed nia swych czasów. Gdyby w obu klubadt wyPotrafi na pewno prietnymać jeszcze dwa tv- reorganizacyjnego nie jest korzystny dla ło- stąpiły pełne składy, to nie ulega wątpliwogodnie, a• tvle tylko prze<'fl!Ż brak do zakoń- dzian, ale teraz nadarza się okazja do rewan- ści, że rekord POLSKI ustanowiony w Lodzi <:~enia konknrsu na najlenszy :i:espół jako- żu. przez „STAL" przed dwoma zaledwie tygościowv w nnemv.<:Ie h~wPlni„nvm. ' Po pokonaniu wicemistrza Polski STALI dniami zostałby pobity. Mamy tutaj na uyflli ••lllmllml_mm_m!l!ll--mlll!lll!lllm-----•~ (KATOWICE), wydaje się, że i tym razem rekord sztafety 4x100. Teoretycznie wynik łodzianie powinni zwyciężyć. Trzeba jP.dnak można poprawić do 5,10. 

Tak więc Polonia z honore rozsta!& 
się z ligą, bo Ruch wygrał 2: Koleja
rzem, tym śamym Kolejarzem, k ory przed 
tygodniem rozniósł Wartę 7 :1 (zawody to
warzyskie), co znów nie przeszkodziło tej 
ostatniej wygrać z mistrzowską Wisłą. 
Zwracając na te wypadki uwagę. dalecy 

jesteśmy od tego żeby umniejszać ambit~ 
ny wysiłek zwycięskich drużyn, ale każdy 
przyznać musi, że taki splot wydarzeń jest 
dość dziwny i jakoś trudno go sobie wy
tłumaczyć zmiennością formy naszych ze· 
społów ligowych, chociaż w minionym se· 
zonie czyniły one wszystko, żeby nas do 
tego przyzwyczaić. 

TE/łTRł" 
Im. Stefana Jaracza - godz. 19.15 „Wlś-

NIOWY SAD" 
Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15 
Nowy - nieczynny. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. 19.15. 
„OSA" - ,;WZYWA WAS TAJMYR" -

godz. 19.30. 

ADRIA - Zaklęta Narzeczona - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Milcząca Barykada - 16, 18.30 

21. 
BAJKA - Maskarada - godz: 18, 20 
GDYNIA - Aktualności nr 48. 
HFL - Złoty Róg - 16, 18, 20. 
MUZA _,. Tragiczny Pościg - 18, 20. 
POLONIA - Gdzieś w Europie - 16, 18.30, 

21. 
PRZEDWIOśNIE - Potępieńcy - godz. 16, 

18 20. 
ROBOTNIK - Dzieci z jednego podwórka -

16.30, 18,30, 20,30. 
ROMA - Nikt nic nie wie -16, 18, 20. 
REKORD - Młoda Gwardia: - ll-ga seria -

16, 18. 20. 
STYLOWY - Pocałunek na stadionie - 16, 

18, 20. 
SWIT - Ki"lo nieczynne z powodu remontu. 
TeczA - Sad honorowy - 16, 18.30, 21 
TATRY - Moja miła - 16, 18, 20. 
WISł,A - Gdzieś w Europie - 15,30, 18, 
WŁÓKNIARZ - Milcząca Barykada - 15.~0-

18, 20.30. 
WOLNOśC - Ali Baba : 40 rozbójników -

pamiętać, że na mistrzostwach Polski IJh NI- Jak nas informują, skład ZWIĄZK(1WCA WO ulokowało się tuż za „STALĄ" i to przy nie ulegnie zmianie. Lodzianie wystąpią jak minimalnej różnicy punktów, a więc nie bę- przeciw „ST ALI". Dalszymi przeciwnikami dzie łatwym orzeche•n do zgryzienia. Tacy :>:a- ZWIĄZKOWCA-ZRYWU będą: ZWIĄZKOwodnicy, j11k FIJALKOWSKA, JAB.J,OŃSKA, WIEC-WARTA w Poznaniu, ZWIĄZKOWIEC LUDWIKOWSKI czy MROCZKOWSKI to z WROCLA WIA w ł,odzi, MOV AG (BlTDA
przecież mi'>trzowie POLSKI, a więc stawka PESZT) w Lodzi, OGNIWO (WARSZAWA) doborowa. Nie mniej jednak łodzianie nie lna· rewanż w W:!rszawie i reprezentacja BUKA· 
jQ tyle luk w zespole, a poi8eważ o zwycłę- RESZTU w Lodzi, 

Spójnia na czele tabeli 
Piłkarze klasv A zakończyli w ł..odzi sezon 

Pierwsza runda spotkań piłkarskich ,, mi
strzostwo klasy A w J,odzi jest zakończona. 
Tytuł mistrza jesiennego zdobyła SPó.lNIA 
(LóD:t), wyprzedzając o jeden punkt KOLE· 
JARZA (ŁóDż) i WLóKNIARZA (ZGrnRZ). 
CONCORDIA, która długi czas utrzymvwala 
się w czołówce, wyl11dowała ostatecznie na 
czwartym miejscu. 

Dość doniosłe zmiany przyniosły w tabeli 
wyniki 03tatnich czterech terminów. \V tym 
okre1>ie n.ajwięcej punktów uzyskał właśnie 
KOLEJARZ, zdobywając 8 punktów. WtóK
NIARZ zgierski wYwakzył 6 punktów, Sl'óJ
NIA 4, a CONCORDIA tylko 1. Stąd wniu
sek, że KOLEJARZ łódzki ma, obok Sl'óJNJ, 
najwięcej szans na to, by został mistrzem, 

o ile nie zmarnuje okresu zimowego ł, odpo
wiednio przygotowany, przystąpi cło drugiej 
kolejki spokań na wiosnę. 

Oto szczegółowa ta bela: 

1. Spójnia 
2. Kolejarz (L) 
3. Włókniarz (Zg.) 
4. Concordia 
5.' Związkow. (L) 
6, Emjeden 
7. Boruta 
8. Kolejarz (Kol.) 
9. LKS Włókn. IB 

10. Związk. (Tom.) 

gier 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 

pkt. 
14 
13 
13 
10 
9 
8 
6 
8 
6 
5 

Ił.o!!. br. 
23:11 
28:17 
18:17 
H:12 
16:14 
15:22 
20:20 
ta:16 
1.1:24 
7;22 

Nowy rekord świata 
ustanowił Malcew (ZSRR) na mistr.zostwach Armii Radziecklei 

W czasie zawodów w podnoszeniu cię
żarów o mistrzostwo Armii Radzieckiej, 
poprawiono rekord światowy oraz dwa re
kordy Armii. 

Dział o.ficjalm; ŁOZ1 S 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 5 
SOBOTA, dn. 19.11.1949 r. 

I II Solidarność - Ognisko, godz. 20 - sala: 
Solidarność, sędzia· Borowicz. I II ŁKS Włók· 
nlarz - Oratorium, godz. 16.30, sala: ŁKS 
Włókniarz, sędzia: Czaplak. I Związkowiec T. 
- Związkowiec Ł., godz. 18.30, sala: Tom. 
Armii L. 15, sędzia: Wojewódzki. I Ognisko -
Włókniarz T., godz. 17, sala: Elektrownia, sę· 
dzia: Picz. 

NIEDZIELA, dn. 20.ll. 1949 r, 
I U Ognisko - Oratorium, godz. I I, sala: 

Ognisko, sędzia: Łuczyński. I II Związkowiec 
Ł. - Włókniarz T., godz. 11. sala: Żeromskie
go 100, sędzia: Błaszczyk. I II Ogniwo - ŁKS 
Włókniarz, godz. 10.30, sala: Ogniwo, sędzia 
Borowicz. I ZwiC1.zkowiec T. - Solidarność, 
godz. 11, sala: Tomaszów, sędz.ia: Morawski, ,

1 
Wydział Sportowy ŁOZTS 

16. 18, 20. 
ZACHeTA - śpiewak nieznany -

18,30, 20,30. 
16 30 W podrzucie lewą reką Malcew uzyskał ' 'I 114,l kg - o 0,6 kg lepiej od należącego 

do siebie rekordu świata w tej konkuren
cji. Rekordy Armii poprawili: Worobiew, 
który w rwaniu oburącz podniósł 124 kg 
i wielokrotny mistrz Armii - Szeremet, 
uzyskując w trójboju olimpijskim 282,5 
kg. 

Piłkarze lódzcv 
przesłali Torpedo (Moskwa) 

pozdrowienia i gratulacje 
Piłkarze łódzcy z okazji 32 rocznicy Re

wolucji Październikowej wystosowali list 
do piłkarzy moskiewskiego „Torpeda", 
przesyłając swym kolegom w Moskwie naj 
serdeczniejsze pozdrowienia. Równocza
śnie złożono drużynie moskiewskiej gra· 
tulacje z powodu zdobycia przez nią pu· 
charu ZSRR. 

I czywiście wodzirej zaanonsował: „panie z we, kłaniał się komuś! Poszła szybko za je 
lewej rączki!'' go wzrokiem. Chwała Bogu, znał tu kogoś 

Czy jej się zdawało, że zawahał się na przecież. Niestety. Jej radość trwała krót· 
moment, gdy miał ją wziąć w ramiona? ko. · 
Jego spojrzenie było badawcze i jakby nie Tym, komu się kłaniał nieznajomy, był 
ufne. Tańczyli. Nie m6wił nic, a i ona ce- sam rektor i jego żona ..• 
Iowo nie odzywała się. Tańczył niezbyt Raptem walc się skończył. Krysia stanę 26) zręcznie, co jakiś czas zderzali się z jakąś ła zadowolona. Teraz odprowadzi ją na 
rozbawioną parą. I znów zapowiedziano miejsce, albo zaproponuje spacer i znaio· 
zmianę tancerek. T"m razem Krysię po- 'ć b d · t Ty · - Chyba mam prawo być zazdrosny? I W pewnym momencie, gdy panie zapra- J mos ę zie zawar a. mczasem mezna· chwycił Szymański. Czynił 1'e1' i'akieś wy- · y od o d 'ł · · · kł 'ł Krysia ścia.e:n„ła gniewnie brwi. szały do „białego'' walca, pod filarem nie JOm pr wa Zl Ją na m1e1sce, u om ~ -c mówki. Nie słuchała go. _Je1' spo1"rzenia bie s·ę z1'm o "ak ko t t al · t · · - Prawo? - syknęła. - Czy szanow- było nieznajomego. Poszukała go oczami · 1 n • l 5 ns a ow a z iry acJą 1 gły za nieznafomym. Była zawiedziona. od z dł po'p' z · ny pan nie i'est czasami zbyt zarozumiały? w rozfalowane1· ciżbie .. Tańczył z weso!ą, s e s ies me. Zdawało jej się, że wystarczy, iż będzie z Orkiestra skończyła w tym momencie ogólnie lubianą studentką prawa, Stenią. nim tańczyła i znajomość zostanie zawar- Po chwili witał się z rektorostwem. O, walca. Krysia wysunęła się z ramion Szy- Krysię zirytowało to. O, już go złapała! ta. Tymczasem on się wcale do niej nie 0 _ już teraz nie wydostanie się od nich. Za-mań~kiego i nim · zorientował się, już ją Proszę, proszę, jaka pewna siebie. Jui z dezwał. gryzła wargi rozeźlona na dobre. A to tu-ktoś odprowad7ał do bufetu. nim rozmawia, a jak się czarująco uśmie- man! Miał tyle czasu, żeby nawiązać zna· Krysia, przechodząc obok filaru, przyj- cha! On odpowiadał coś z uprzei.mvm I zn6w zmiana tancerek. Krysia tym ra jomość i nie wykorzystał tei szansy. Albo rzała się uważnie nieznaiomemu. Postaw- uśmiechem, ale oczy miał w dalszym cią- zem już przypadkiem znalazła się ob:>k skończony dureń, albo.„ Albo Krysia nie ny był, jasnowłosy, starannie ubrany. Ale gu chmurne. W chwili, gdy Krysia ze swo nieznajomego. Spojrzał na nią wyraźnie przypadła mu do gustu. Wzbierała w niej oczy niebieskie były zgaszone i chmurne. im tancerzem znaleźli się obok nich, nie- zaciekawiony, kiedy zn6w miał z nią tań złość. Wyładowała ją na Szymańskim, Wyglądał na znudzone~o. Zatrzymał znajomy znów, jakby zaciekawiony, za- czyć. Czekała z napięciem, czy odezwie ~tóry dziś trzymał jej się uparcie. Jeszcze wzrok na przecho<lzą.cej. Wytrzymała je- trzymał wzrok na Krysi. się. Nie. A wokoło bawiono się coraz we- gotowi pomvśleć w „budzie", iż jest z nim go spojrzenie. Zaintrygował ją. Kim. był? Poczuła żywsze bicie serca. Nie tylko ją selej i śpiewano melodię znanego walca. zaręczona. Też mi konkieta! Postanowiła d A 1 k Przyjrzała mu się ukradkiem. · • · k ' · , Bo Że nie sw. ente--m, to i;ew~e. ,m e a- intrygował, ale podobał jej się bardzo. w1ęceJ me spoty ac się z Szymanskim i rzem, bo znaliby go. To, ze nie tanczył do Był trochę za poważny, jak na jej gust, Nie był już młody, co w jej pojęciu nie pozwalać mu na żadne poufałości. ;wodziło, że przyszedł sam. A więc... ale może to tylko narazie. Gdy walc prze- świadczyło na jego korzyść. Dość miała Już zaczyna mówić o prawach. Jakby glu Kilku już tancerzy pytała o niego. Nikt szedł w figurowy i poczęto z kółeczka niedowarzonych młodzik6w na uniwersyte pie parę pocałunków zobowiązywało ją go nie znal. Ale zauważyła, ii: nie tylko zmieniać tancerki, Krysia tak lawirowala, cie-. W tej chwili zauważyła, ii: chmurna I do czegoś! ją jedną intr1~guje osoba nieznafomego. by znaleźć si~ obok nieznafomego. I rze- twarz nieznafomego rozfaśniła się. O dzi- (D. c. r .. ) 
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